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Wielu z nich miało za-
ledwie po 20 lat. Ale
mimo młodego wieku
ich życie naznaczone

było już wieloma bliznami – wojną,
utratą rodzinnego domu, wywózką
na Sybir, śmiercią bliskich lub po-
zostawaniem w niepewności co do
ich losów. Dziś, patrząc wstecz,
trudno uwierzyć, że człowiek może
znieść tak wiele. Ale może właśnie
dlatego tak prawdziwie brzmią
słowa polskiej pieśni wojskowej o
makach, które zamiast rosy piły
polską krew – bitwa o Monte Cas-
sino należała do najkrwawszych
potyczek w historii II wojny świa-

towej. Świadectwem tego do dziś
pozostaje ogromny cmentarz roz-
ciągający się nieopodal wzgórza, na
którym spoczywają polscy żołnie-
rze polegli podczas tych zmagań.
„Po tych makach szedł żołnierz i
ginął”, lecz – jak mówi kolejny
wers pieśni – „od śmierci silniejszy
był gniew”. To właśnie polscy
żołnierze zdobyli 18 maja 1944 r.
wzgórze. W 80. rocznicę tego wy-
darzenia przedstawiciele naj-
wyższych władz Polski oddali hołd
bohaterom. Na obchodach we
Włoszech reprezentowana była
także Polonia z USA.

Ciąg dalszy  str. 24 W obchodach 80. rocznicy bitwy pod Monte Cassino uczestniczył prezydent RP Andrzej Duda

W 80. rocznicę bitwy o Monte Cassino przedstawiciele amerykańskiej Polonii oddali hołd bohaterom tamtych dni 

Od śmierci silniejszy był gniew 
 prezydent.pl
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Czym jest patriotyzm? Odpo-
wiedź na to pytanie mogłaby
się wydawać prosta, zwłaszcza
dla osób, dla których ojczyzna

jest niekwestionowaną wartością. A jed-
nak czasem trudno przełożyć pojęcie pat-
riotyzmu na działania praktyczne. Warto
jednak zdać sobie sprawę z tego, że pat-
riotyzm przejawia się nie tylko w wiel-
kich gestach i pełnych poświęcenia czy-
nach, ale też w wydawać by się mogło
mniej znaczących działaniach, które są
jednak kluczowe dla podtrzymania tego
wszystkiego, co składa się na naszą
tożsamość kulturową i narodową. 

W maju minęło 80 lat od zdobycia
przez polskich żołnierzy Monte Cassino.
To zwycięstwo otworzyło aliantom
drogę na Rzym i dało możliwość osta-
tecznego przełamania niemieckiego
oporu. Ale Polacy zapłacili za to wysoką
cenę – cenę życia i krwi. Świadectwem
tego jest dziś rozciągający się nieopodal
wzgórza Polski Cmentarz Wojenny. Sze-
reg jednakowych, białych krzyży przypo-
mina o tych, którzy nie zawahali się od-
dać dla wolnej ojczyzny tego, co mieli
najcenniejsze – własnego życia. W 80.
rocznicę bitwy pod Monte Cassino na
tej nekropolii zgromadziło się ponad
dwa tysiące osób, by oddać hołd tym,
którzy swój patriotyzm zamanifestowali
w najgłębszy, ale i najbardziej tragiczny
sposób. Cieszy mnie, że wśród uczestni-
ków tej ceremonii nie zabrakło również
przedstawicieli amerykańskiej Polonii.
Więcej o tym wydarzeniu możecie Pań-
stwo przeczytać w artykule, który

otwiera niniejsze wydanie „Białego
Orła”.

Ale patriotyzm to nie tylko przelana
krew. Dziś my, Polacy, na szczęście nie
stoimy w sytuacji, która wymagałaby
od nas takich poświęceń. Tym bardziej
jednak powinniśmy starać się działać
na rzecz zarówno naszej ojczyzny – Pol-
ski, jak i naszych „małych ojczyzn”, czyli
lokalnej i polonijnej społeczności. Jako
osoba, która angażuje się w różnego ro-
dzaju polonijne inicjatywy, zarówno pry-
watnie, jak i jako redaktor naczelny
„Białego Orła”, wiem, ile pracy, czasu i
funduszy trzeba, żeby doprowadzić je
do skutku. Dlatego jestem pełen uzna-
nia dla wszystkich, dzięki zaangażowa-
niu których jako Polacy nawet miesz-
kając za granicą możemy się cieszyć
polską kulturą. Okazją do takiej celeb-
racji naszego dziedzictwa są między in-
nymi polskie festiwale. W trzeci week-
end maja „Biały Orzeł” był obecny na
Polskim Festiwalu w Bostonie, w drugą
niedzielę czerwca z kolei będziemy na
11. Festiwalu Małej Polski w New Bri-
tain, CT, który należy do największych
polonijnych imprez na całym wschod-
nim wybrzeżu USA. Liczę na to, że spot-
kam na nim wielu naszych Czytelników
i serdecznie zapraszam do tego, aby zaj-
rzeć na nasze dwa stoiska, na których
oprócz specjalnego, dwujęzycznego wy-
dania festiwalowego gazety dostępne
będą też gadżety i koszulki związane z
festiwalem, które mogą stanowić
świetną pamiątkę lub prezent dla ko-
goś. •

polonijni maturzyści

Fundusz sprawiedliwości

PLUS, MINUS

W maju polonijna młodzież kończąca szkołę przystąpiła do egzaminu dojrzałości.
Gratulacje należą się im nie tylko za zdanie matury „śpiewająco”, ale także za wy-
trwałość, jakiej wymagało dotarcie aż do tego momentu polonijnej edukacji. 

Specjalny fundusz, z którego środki miały być przeznaczone na pomoc dla tych, któ-
rych spotkała krzywda, był szczytną ideą. Niestety, jak pokazują kolejne audyty, został
on zawłaszczony przez polityków próbujących realizować swoje partykularne interesy,
finansując je z pieniędzy dla ofiar – krzywdząc je tym samym ponownie. Wstyd.  
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Wdniach 28-30 czerwca br. w
Warszawie odbędzie się XXII
edycja Światowej Konferen-
cji Gospodarczej Polonii. Or-

ganizatorem konferencji jest Fundacja
Polonia Gospodarcza Świata we
współpracy z Marszałkiem Województwa
Mazowieckiego.

Konferencja Gospodarcza Polonii, or-
ganizowana już po raz dwudziesty drugi,
to najstarsze spotkanie skupiające gospo-
darczą Polonię z całego świata. Wydarze-
nie ma na celu wspieranie dialogu na te-
mat konsolidacji potencjału naukowego,
gospodarczego i politycznego Polski przy
aktywnym zaangażowaniu Polonii. Udział
w konferencji to okazja do nawiązania no-
wych kontaktów, wymiany doświadczeń i
wspólnego działania na rzecz przyszłości
Polski i Polonii. Wydarzenie to jest okazją
do integracji środowisk naukowych, dy-
plomatycznych i gospodarczych Polonii z
całego świata. Wśród zaproszonych gości

znajdą się przedstawiciele polskich władz
centralnych, środowisk dyplomatycznych,
kulturalnych i gospodarczych oraz me-
diów. 

Konferencja ma na celu omówienie, jak
wykorzystać postęp naukowy w praktyce
oraz jak nowe formy sprzedaży mogą
wspierać gospodarkę. Kluczowym pun-
ktem programu będzie dyskusja na temat
współpracy w odbudowie Ukrainy oraz
wspólne działania w ramach Krajowego
Planu Odbudowy (KPO) na lata 2024-
2026, w tym zastanowienie się, jak można
wykorzystać środki przyznane na ten cel
przez Unię Europejską. 

Osoby zainteresowane udziałem mogą
przesłać zgłoszenia mailowo na adres
biuro@fundacjapolonia.pl, podając temat
ewentualnego wystąpienia podczas kon-
ferencji. W odpowiedzi organizator prze-
śle szczegółowe informacje dotyczące re-
jestracji uczestnictwa. Koszt udziału w
wydarzeniu wynosi 300 euro/dolarów

amerykańskich lub 1200 złotych. Organi-
zator zapewnia noclegi oraz posiłki na
czas trwania konferencji. 

Więcej informacji można znaleźć na
stronie organizatora: www.fundacjapolo-
nia.pl.  wem

XXII edycja konferencji odbędzie się 
w dniach 28-30 czerwca w Warszawie

W Warszawie odbędzie się XXII edycja Światowej Konferencji Gospodarczej Polonii 

Przyszłość Polski i Polonii
 Miasto Warszawa 



Zmarł Jan A.P. Kaczmarek, wybitny kompozy-
tor, który swą twórczością podbił Hollywood.
Był autorem muzyki do ponad 70 filmów oraz
spektakli teatralnych, m.in. laureatem Nagrody
Akademii Filmowej.

Urodził się w Koninie, gdzie dorastał i skończył I
LO. Uczęszczał na lekcje gry na fortepianie, ale
myślał o karierze dyplomaty, stąd studia na Wy-
dziale Prawa i Administracji Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza w Poznaniu.

Przełomem w karierze muzycznej były dla niego
staże w awangardowym Teatrze Laboratorium Je-
rzego Grotowskiego. W 1977 roku rozpoczął
współpracę z Teatrem Ósmego Dnia i stworzył ka-
meralną Orkiestrę Ósmego Dnia.

W 1989 roku osiadł na stałe w Los Angeles, a
trzy lata później otrzymał nagrodę Drama Desk,
przyznaną przez nowojorskich krytyków za naj-
lepszą muzykę teatralną roku do spektaklu „Joanne
Akalaitis 'Tis Pity She's a Whore” na The New York
Shakespeare Festival. 

W 2005 roku zdobył Oscara za muzykę do filmu
„Marzyciel” wyreżyserowanego przez Marca For-
stera (w rolach głównych (Kate Winslet i Johnny
Deep). Ta sama produkcja przyniosła mu też na-
grodę National Board of Review oraz nominacje do
Złotego Globu i nagrody Brytyjskiej Akademii Fil-
mowej (BAFTA). 

Był dyrektorem i twórcą Międzynarodowego
Festiwalu Filmu i Muzyki Transatlantyk, który odby-
wał się w Poznaniu, Łodzi i na Śląsku (I edycja w
2011 roku). W ostatnich latach cierpiał na zanik
wieloukładowy – chorobę MSA. W kwietniu obcho-
dził 71. urodziny. Odszedł 21 maja.

 TOM

Jan A.P. Kaczmarek był jednym z tych Polaków,
któremu w Hollywood się udało

Miał być dyplomatą, a został
laureatem Oscara

odszedł
marzyciel

 janapkaczmarek/FB

„Franz”, biografia Franza Kafki, została
już zakupiona przez dystrybutorów z kil-
kunastu krajów. Reżyserka Agnieszka
Holland wraz z ekipą przebywa obecnie
w Berlinie, gdzie kończy zdjęcia do filmu. 

– Chciałabym potraktować ten film jako
swego rodzaju kolaż scen, historii z życia i
książek Franza – wyznała polska reżyserka.
Film na podstawie scenariusza Marka Ep-
steina ma przedstawiać życie pisarza jako
mozaikę: od narodzin w Pradze w XIX wieku
do śmierci w Berlinie po zakończeniu I wojny
światowej.

Zdjęcia kręcono najpierw w stolicy Czech,
gdzie pod koniec lat 60. Holland studiowała
reżyserię w szkole filmowej. – Pierwsze kroki

w Pradze skierowałam właśnie na Stare
Miasto, by odkryć tam ślady Kafki – powie-
działa niedawno dziennikarzowi Variety.

We „Franzu” w roli tytułowej występuje
Idan Weiss. Autorem zdjęć jest Tomasz Nau-
miuk, scenografię przygotowuje Henrich Bo-
raros, a kostiumy Michaela Horačková Ho-
řejší. Film powstaje w koprodukcji
polsko-czesko-niemieckiej.

Film cieszył się dużym zainteresowaniem
na targach, które towarzyszyły festiwalowi w
Cannes. „Franz” ma już dystrybutorów w
Czechach, we Francji, Niemczech, Austrii i
Polsce. W Cannes domknięto umowy z dys-
trybutorami z krajów Beneluksu, z Hiszpanii,
Włoch, Węgier i byłej Jugosławii.

 TOM
Postać Franza Kafki od dawna
interesowała Agnieszkę Holland

Moment jest dramatyczny –
wojna na Ukrainie,  nie-
pewność co do wyniku
wyborów w USA – powie-

dział Radosław Sikorski, szef polskiej
dyplomacji, który w Weimarze wziął
udział w spotkaniu szefów MSZ Polski,
Niemiec i Francji.

– To nie są wyzwania, z którymi
możemy sobie poradzić w pojedynkę –
podkreślił Sikorski podczas  konferencji
prasowej, w której uczestniczyli także
Annalena Baerbock i Stephan Sejourne,
ministrowie spraw zagranicznych Nie-
miec i Francji.

Szef polskiej dyplomacji przypo-
mniał, że do zagrożeń dla UE należy
presja na unijne granice, na które Rosja
i Białoruś sprowadzają nielegalnych
migrantów, a także próby sabotażu i
dywersji. 

– Trzydzieści trzy lata temu, gdy
powstawał Trójkąt Weimarski, wyda-
wało się, że upiory XX wieku zostały
pokonane, że jako Europejczycy nau-
czyliśmy się żyć w pokoju. Niestety,
okazało się, że nie wszyscy tak myślą
– oświadczył Sikorski.

Ministrowie rozmawiali także o
przygotowaniach do szczytu NATO, re-
lacjach UE z Chinami, sytuacji na Bli-
skim Wschodzie. Ważną część dyskusji
stanowiły zbliżające się wybory do Par-
lamentu Europejskiego, rozszerzenie
Unii Europejskiej.

Poruszono też perspektywy rozpo-
częcia negocjacji akcesyjnych z Ukrainą
do końca czerwca br. Ponadto oma-
wiano sytuację w Mołdawii, która jest
obiektem ataków hybrydowych ze
strony Rosji.

 tom

Ministrowie rozmawiali w Weimarze m.in. o przygotowaniach do szczytu NATO

Wkrótce początek negocjacji akcesyjnych z Ukrainą 

Szef MSZ gościł
Niemczech

 www.gov.pl/web/dyplomacja

Opowieść o autorze „Procesu” zyskuje kolejnych dystrybutorów

Agnieszka Holland kończy film w Berlinie 
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Czarne chmury zawisły nad tego-
rocznym Polonijnym Festiwalem
Dziecięcych Zespołów Folklory-
stycznych w Iwoniczu. Jego orga-

nizatorzy nie wiedzą, czy uda im się uzys-
kać rządowe dofinansowanie. Impreza
zaplanowana była na lipiec. Czy w ogóle
się odbędzie? 

Polonijny Festiwal Dziecięcych Zespołów
Folklorystycznych ma długą i bogatą his-
torię. Odbywa się od wielu lat. Swoje wy-
stępy prezentują tam najmłodsi członkowie
zespołów folklorystycznych, działających
poza granicami Polski. Impreza miała odbyć
się także i w tym roku. Ale zimą organiza-
torzy festiwalu, czyli Stowarzyszenie
Wspólnota Polska, poinformowało: „Z

przykrością pragniemy poinformować, że
w dalszym ciągu nie ogłoszono wyników
konkursu „Polonia i Polacy za granicą 2024
– wydarzenia i inicjatywy polonijne”, a co
się z tym wiąże, nie jest znana lista zadań,
które otrzymają wsparcie finansowe w roku
2024. Nie możemy zatem jeszcze ogłosić
warunków uczestnictwa oraz ostatecznego
terminu Festiwalu”. 

Termin zmieniany dwukrotnie 
Konkurs na inicjatywy polonijne ogłaszany
jest co roku. Wcześniej pieniądze przy-
znawane były przez Senat, później przez
Ministerstwo Spraw Zagranicznych. W
tym roku Stowarzyszenie Wspólnota Pol-
ska z tego funduszu chciało w ten sposób

sfinansować dwa wydarzenia: Polonijny
Festiwal Dziecięcych Zespołów Folklory-
stycznych w Iwoniczu oraz Polonijne Stu-
dium Choreograficzne, które co roku od-
bywa się w wakacje w Rzeszowie. –
Zazwyczaj ogłoszenie wyników konkursu
odbywało się w styczniu lub lutym – mówi
Mariusz Grudzień, wiceprezes rzeszow-
skiego oddziału Stowarzyszenia. – Dzięki
temu mogliśmy ogłosić termin festiwalu.
Planowaliśmy zorganizować go w te wa-
kacje, w lipcu – dodaje. 

Jednak Kancelaria Premiera Rady Mi-
nistra wyników konkursu nie ogłosiła ani
w styczniu, ani w lutym. Przeniosła je na
kwiecień. – Nasze dokumenty zostały
przyjęte. Nie było żadnych formalnych
błędów – podkreśla Mariusz Grudzień. 

W kwietniu okazało się, że informacji
o dofinansowaniu nadal nie ma. Tym ra-
zem urzędnicy postanowili zmienić ter-
min ogłoszenia wyników konkursu na
połowę czerwca. A to dla organizatorów i

uczestników już problem. – Nie możemy
poinformować zespołów polonijnych, w
jakim czasie zorganizujemy festiwal, po-
nieważ nie wiemy, czy pieniądze nam zo-
staną przyznane, czy nie – tłumaczy
wiceprezes Rzeszowskiego Oddziału Sto-
warzyszenia Wspólnota Polska. – Mamy
związane ręce – zaznacza. 

Oprócz funduszu z KPRM festiwal do-
finansowany ma być również z pieniędzy
Podkarpackiego Urzędu Marszałkow-
skiego oraz Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. Na razie nie wia-
domo, kiedy i czy impreza się odbędzie.
Organizatorzy martwią się, czy uda im się
zorganizować uczestnikom hotele, loty
czy wyżywienie w tak krótkim czasie. In-
nym problemem jest termin wakacji. W
krajach zachodnich wakacje nierzadko
odbywają się w innych miesiącach, a to
uniemożliwi zaplanowanie imprezy w
wygodnym dla wszystkich czasie. 

 Kinga dereniowsKa

Organizatorzy Polonijnego Festiwalu Dziecięcych
Zespołów Folklorystycznych w Iwoniczu nie wiedzą, 
czy otrzymają dofinansowanie 

Niepewna
przyszłość
festiwalu 

Festiwal był zawsze nie tylko wielkim świętem polskiej kultury, ale też okazją do spotkania
polonijnej młodzieży z całego świata

 GOK Iwonicz Zdrój

Warszaw Enterprise Institute pokazał w
maju Wskaźnik Bogactwa Narodów. Jak
wypadła Polska? Dość kiepsko, jeśli weź-
miemy pod uwagę naszych sąsiadów.
Wyprzedzają ją Czechy i Litwa. 

Gospodarka pomału odradza się po pan-
demii korona wirusa, choć nadal daleko jej
do poziomu sprzed 2019 roku. Dodatkowo
po drodze wpływ na ekonomię narodów ma
wojna w Ukrainie czy inflacja. 

Wskaźnik Bogactwa Narodów uplasował
Polskę na 27. miejscu wśród wszystkich ba-
danych gospodarek z wynikiem 68.6 pkt. 18
miejsce zajął kraj nad Wisłą, jeśli pod uwagę

weźmiemy wyłącznie państwa Unii Europej-
skiej. Za nami, odpowiednio na miejscach
28., 29. i 30., znalazły się: Chorwacja, Łotwa
i Słowacja. Pierwsze miejsce w rankingu naj-
bogatszych gospodarek zostało przyznane Ir-
landii. Otrzymała ona 190 pkt, a więc ponad
dwa razy więcej niż Polska. Drugie miejsce
zajęła Szwajcaria, z wynikiem 134 pkt, a trze-
cie Norwegia z wynikiem 114.4 pkt. Dopiero
na czwartym miejscu uplasowano Stany Zjed-
noczone, którym przyznano 109 punktów.
Rok temu były one na ostatnim miejscu po-
dium. Ranking opracowywany jest na podsta-
wie PKB na mieszkańca, ale mierzy także ja-
kość wydatków publicznych. 

Jakie wnioski ze swoich badań wyciągają
autorzy? „Świat jest wciąż biedniejszy niż
przed pandemią. Większość badanych kra-
jów zanotowała wzrost wskazania WBN w
porównaniu z rokiem poprzednim, w którym
wychodziły one dopiero z dołka epidemii Co-
vid-19, ale nie udało się wyraźnie przekro-
czyć wyników z 2019 r. Wygrywa Irlandia, a
USA tracą podium na rzecz Norwegii,
głównie ze względu na spadek w subkatego-
rii dot. jakości wydatków publicznych w
Ameryce” – możemy przeczytać. Badacze za-
uważają także, że praktycznie żadne z bada-
nych państw zbytnio się nie rozwinęło. W
miejscu stoją m.in. Niemcy czy Polska. Naj-

wyższy wzrost przypadł w udziale Izraelowi,
bo kraj ten z 23. miejsca rok temu w tym
wskoczył o trzy oczka wyżej – na pozycję 20. 

Autorzy raportu uważają, że Polacy są
obecnie „w kluczowym momencie w historii”.
Ma on otworzyć szanse Polsce na nadrobie-
nie dotychczasowych zaniedbań m.in. w sfe-
rze edukacji. WSK podkreśla, że w kraju na-
stępuje kryzys demograficzny, a także
zagrożenie bezpieczeństwa obywateli i
handlu. Ale to, o dziwo, ma działać pozytyw-
nie na zmiany. Bo autorzy raportu uważają,
że „odważny reformator nie napotka tak wiel-
kiego oporu społecznego, jaki napotkałby w
czasach relatywnej prosperity”.  KIN

Na szczycie rankingu najbogatszych krajów nie ma Stanów Zjednoczonych 

polska biedniejsza niż czechy 
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Prawo wybierania w wyborach do
Parlamentu Europejskiego po-
siada obywatel polski, który naj-
później w dniu głosowania koń-

czy 18 lat, oraz obywatel Unii
Europejskiej niebędący obywatelem pol-
skim, który najpóźniej w dniu głosowa-
nia kończy 18 lat, oraz ujęty jest w
stałym obwodzie głosowania, w Central-
nym Rejestrze Wyborców.

Obywatele polscy i obywatele UE
nieposiadający obywatelstwa pol-
skiego przebywający w dniu wyborów
za granicą będą mogli wziąć udział w
głosowaniu, jeżeli posiadają ważny
paszport lub, w przypadku obywateli
UE nieposiadających obywatelstwa
polskiego, także inny ważny dokument
tożsamości oraz zostaną wpisani na
podstawie zgłoszenia do spisu wybor-
ców, sporządzonego przez konsula
właściwego terytorialnie dla miejsca
pobytu wyborcy.

Aby oddać głos należy wystąpić do
właściwego terytorialnie konsula o ujęcie
w spisie wyborców. Wnioski można
składać do 4 czerwca 2024 r.

Są trzy sposoby na złożenie
wniosku:
 złożenie wniosku online przy użyciu

usługi e-Wybory
(https://ewybory.msz.gov.pl/)

 złożenie wniosku w postaci papiero-
wej z własnoręcznym podpisem
(osobiście lub listownie), zawie-
rającego następujące dane: 

– nazwisko i imię (imiona); 
– numer PESEL; 
– numer ważnego polskiego paszportu

(w przypadku obywatela UE nieposia-
dającego obywatelstwa polskiego nu-
mer ważnego paszportu albo innego
ważnego dokumentu tożsamości oraz
miejsce i datę jego wydania); 

– adres pobytu za granicą; 
– adres poczty elektronicznej lub numer

telefonu kontaktowego

 złożenie wniosku na adres poczty
elektronicznej konsula z załączonym
skanem/fotografią podpisanego
własnoręcznie wniosku (formularz
wniosku dostępny na stronach inter-
netowych placówek zagranicznych)

System e-Wybory
e-Wybory to usługa elektroniczna udo-
stępniana przez Ministra Spraw Zagra-
nicznych służąca wyborcom do zgłaszania
się do spisów wyborców sporządzanych
przez konsulów. Dzięki systemowi e-Wy-
bory zgłoszenie do spisu jest możliwe
bez wychodzenia z domu. Jest to
najłatwiejszy i rekomendowany przez
placówki dyplomatyczne sposób zareje-
strowania się na wybory. 

Wyborca samodzielnie wybiera do-
godny ze względu na miejsce pobytu
obwód głosowania za granicą, a na-
stępnie wprowadza wymagane dane.
Aby zgłosić się do spisu przy użyciu e-
Wybory wyborca nie musi posiadać

podpisu elektronicznego, podpisu zaufa-
nego albo kwalifikowanego.

Korzystanie z usługi e-Wybory w celu
zgłaszania się do spisu wyborców będzie
możliwe do 5 dnia przed dniem wybo-
rów, tj. do 4 czerwca 2024 r.

Kalendarium
 4 czerwca upływa termin przyjmo-

wania zgłoszeń do spisu wyborców.
 Do 6 czerwca można złożyć do kon-

sula wniosek o wydanie zaświadcze-
nia o prawie do głosowania.

 Dzień wyborów do Parlamentu Euro-
pejskiego – w Polsce wybory zostaną
przeprowadzone 9 czerwca 2024 r. W
USA głosowanie odbędzie się w so-
botę, 8 czerwca 2024 r. w godz. 7.00
– 21.00 czasu miejscowego. 

Komisje wyborcze
W Stanach Zjednoczonych od wschod-
niego do zachodniego wybrzeża będą
pracować 22 komisje wyborcze. Głoso-
wać można wyłącznie osobiście – nie
jest możliwe głosowanie koresponden-
cyjne ani przez pełnomocnika.

Waszyngtoński okręg konsularny:
– Waszyngton, DC – budynek Ambasady

(nie Wydziału Konsularnego i Polo-
nii!): 2640 16th Street NW, Washing-
ton, DC 20009 

– Clearwater, FL – 1521 N Saturn Ave-
nue, Clearwater, FL 33755 

– Lawrenceville, GA – 85 Gloster Road
NW, Lawrenceville, GA 30044

Nowojorski okręg konsularny:
– Nowy Jork I – 233 Madison Avenue,

New York, NY 10016
– Nowy Jork II – 177 Kent Street, Broo-

klyn, NY 11222
– Boston – 655 Dorchester Avenue,

Boston, MA 02127
– Filadelfia – 9150 Academy Road, Phi-

ladelphia, PA 19114
– New Britain – 112 Grove Street, New

Britain, CT 06053
– Passaic – 6 Wall Street, Passaic, NJ

07055. •

Więcej informacji dostępnych jest na stronie 

Polska w USA pod linkiem: 

www.gov.pl/web/usa/wybory-do-parlamentu-europejskiego-2024

Informacje o komitetach i kandydatach można przeczytać na stronie

PKW: wybory.gov.pl/pe2024/pl/komitety

Polacy mieszkający za granicą mogą wziąć udział w wyborach do Parlamentu Europejskiego,
które w USA zostaną przeprowadzone 8 czerwca 2024 r. 

WyBORy DO PARLAMENTU EUROPEJSKIEGO

jak wziąć udział?
 Archiwum WEM
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 W obiektYWie
 san FranCisCo, Ca – 5 maja  irvine, Ca – 8 maja

 Greenpoint, nY – 18 maja Manhattan, nY – 16 maja inDian orCharD, Ma – 12 maja


facebook.com

/PLinLosA
ngeles

 troY, Mi – 10 maja


Polish W

eekly – A
licja Karlic


facebook.com

/PLinLosA
ngeles

 ChiCaGo, iL – 19 maja  WaszYnGton, DC – 21 maja

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.


facebook.com

/PLinChicago

Tradycja obchodów Święta Konstytucji 3 Maja w muszli koncerto-
wej w Golden Gate Park sięga lat 50. XX wieku. W tegorocznych
obchodach udział wzięły polonijne zespoły oraz lokalna Polonia. 


PSFCU


A

m
basada RP w

 W
aszyngtonie


G

erm
an Consulate G

eneral

W Bazylice św. Jacka została odprawiona uroczysta msza św. gra-
duacyjna, w której wzięli udział tegoroczni absolwenci 37 polonij-
nych szkół z Chicago i okolic. Wszystkim wręczono dyplomy. 

Mecze Polskiej Ligi Baseballu i Softballu na Greenpoincie przy-
niosły sporo radości małym graczom, dla których upominki
ufundowała Polsko-Słowiańska Federalna Unia Kredytowa.

W niemieckim konsulacie odbył się koncert w ramach Międzynaro-
dowego Festiwalu Muzyki Kameralnej Krzyżowa Music „Muzyka dla
Europy”. Współorganizatorem był Konsulat Generalny RP w NY.


Facebook

 Greenpoint, nY – 18 maja

W parafii Niepokalanego Poczęcia NMP miała miejsce uroczysta ko-
ronacja figury Maryi. W ceremonii udział wzięły Dzieci Maryi, w tym
dwie nowe dziewczynki, które zostały członkami tej grupy.


PTI

W Centrum Polsko-Słowiańskim miał miejsce wernisaż wystawy
prac wykonanych przez Artura Szablińskiego pt. „Gdzie ciemność
to kolor”, który spotkał się ze sporym zainteresowaniem Polonii.

Konsulat Generalny RP w Los Angeles wraz z miastem Irvine zorgani-
zował w Lakeview Senior Center wydarzenie pt. „Exploring our world:
Poland” wpisujące się w obchody Święta Konstytucji 3 Maja.

W ambasadzie RP w Waszyngtonie wystąpiła polska śpiewaczka ope-
rowa Ewa Płonka, która jest główną sopranistką w najnowszej insceni-
zacji opery „Turandot” Pucciniego w Washington National Opera.

65. Międzynarodowa Noc Sił Zbrojnych, czyli wydarzenie honorujące woj-
skowych z USA i Kanady, zostało zorganizowane przez International Armed
Forces Council, w skład której wchodzą też Polacy. 
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7maja przy 189 Banker Street na
Greenpoincie miał miejsce intere-
sujący wernisaż. ABC Stone, we
współpracy z New York Academy

of Art, otworzył jedenastą doroczną wy-
stawę rzeźby. Odbyła się ona w nowej
przestrzeni wystawowej firmy ABC Stone,
w sercu Brooklynu, aby uhonorować Mi-
chaele Roman i Candice Russell – rzeź-

biarki, które zwyciężyły w Carrara Merit
Residency Scholarship w 2023 roku.

ABC Stone od ponad ćwierć wieku
współpracuje z najlepszymi architektami
i projektantami na świecie. New York Aka-
demy of Art, założona w 1982 roku przez
artystów, naukowców i mecenasów
sztuki, w tym Andy'ego Warhola, jest in-
stytucją edukacyjną non-profit, która
łączy w sobie intensywne szkolenie tech-
niczne w zakresie rysunku, malarstwa i
rzeźby. Studenci Akademii uczą się tra-
dycyjnych metod i technik oraz zachęcani
są do wykorzystywania tych umiejętności
do tworzenia sztuki współczesnej.

Goście, którzy przybyli na wernisaż,
zostali zaproszeni do wędrówki po wy-
stawie wewnętrznej i zewnętrznej, prze-
strzeń zamieniła się w labirynt wy-
pełniony rzeźbami. W wystawie
zatytułowanej „WANDER” wzięło udział
trzynastu rzeźbiarzy, w tym Andrzej
Szczepaniec, który zaprezentował swoją
pracę „Lalka” z brązu. 

Wernisaż miał wręcz teatralną oprawę.
Gości witała dama stojaca na podwyższe-
niu, w pięknej czerwonej kreacji, której
nie powstydziłaby się MET Gala (która
odbyła się dzień wczesniej). Tren jej
sukni był jakby czerwonym dywanem,
zachęcającym do wejścia na wystawę.
Pomiędzy rzeźbami na tle marmurowych
płyt tańczyły dwie „żywe rzeźby”, czyli

nagie gracje pomalowane we wzory mar-
muru. 

Wystawa czynna będzie do 4 września
2024 r. Można ją oglądać od 9 am do 4
pm od poniedziałku do piątku po uprzed-

nim e-mailowym umówieniu z Tiną An-
nino – Digital Marketing Manager:
tina@abcworldwidestone.com.

 zosia zelesKa-BoBrowsKi

Andrzej Szczepaniec ze swoją rzeźbą „Lalka”

Praca Polaka wśród rzeźb prezentowanych na międzynarodowej wystawie na Greenpoincie

„WANDER” – wystawa rzeźby
 Zosia Zeleska-Bobrowski

W Greenpoint Insurance Brokerage, goś-
cinnym biurze Marcina Luca przy 680
Manhattan Ave na Greenpoincie w „Fine
Art Corner”, na początku maja otwarta
została już szósta kameralna ekspozycja
przygotowana przez Janusza Skowrona
pt „Between Black & White”.

Jest to zbiorowa wystawa czarno-białej fo-
tografii ośmiu artystów z Nowego Jorku, An-
glii i Polski. Tematem jest człowiek w różnych
ujęciach: autoportretu, portretu, scenach ro-
dzajowych, reporterskich i akcji. Nowojor-
czycy: Zosia Zeleska-Bobrowski na swojej fo-
tografii zatrzymała pełny dramaturgii
moment walki bokserskiej Andrzeja Gołoty,

Christine Tomaszewski subtelny autoportret,
Janek Hausbrandt scenę uliczną, Janusz
Skowron gipsowe postaci z pozującą kobietą. 

Zaprezentowano też pracę zmarłego nie-
dawno Artura Skowrona – dziewczynę doty-
kającą swój cień. Paweł Wenecki z Gdańska
przedstawił scenę rodzajową – odpoczy-
wających mężczyzn z psem, na tle kaszub-
skiej chałupy. Mieszkająca w angielskim
Manchesterze Agnieszka Uzięblo sfotografo-
wała twarz dziewczyny w ażurowym cieniu, a
Wojciech Jachyra z Londynu modela z
perłami.

Wystawa jest czynna do końca maja
2024.

 ZOSIA ZELESKA-BOBROWSKI

Kameralna wystawa fotografii artystów z Nowego Jorku, Polski i Anglii 

„Between Black & white”
 Janusz Skowron
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12maja w siedzibie Fundacji Kościusz-
kowskiej na Manhattanie odbyła się
16. edycja wydarzenia kulturalnego
odbywającego się pod hasłem

„Mistrz i uczeń”. Wzięło w niej udział ponad 20
młodych artystów, muzyków, wokalistów ze sta-
nów Nowy Jork, New Jersey i Connecticut. 

Wydarzenie otworzyła wiceprzewodnicząca
Fundacji Kościuszkowskiej Ewa Zadworna. Tego-
rocznym mistrzem był Filip Kwoka – pianista i pe-
dagog oraz jego trzech niezwykle uzdolnionych
uczniów: Jason Afovi, James An i Anastasie Tsou-
granis. To właśnie oni rozpoczęli koncert, dając
świetny przykład na to, że Amerykanie kochają i
cenią polskiego geniusza Fryderyka Chopina –
wszyscy zagrali jego utwory. Również Patrick Ba-
ginski (student Manhattan School of Music ) i sam
mistrz Filip Kwoka wykonali utwory polskiego
kompozytora.

W pierwszej części programu wystąpił młody
kompozytor Robert Argasiński, który zaprezento-
wał z dużą dramaturgią swój utwór „Ocean
Breeze”. W programie wystąpiły też pianistki: Zu-
zanna Bodys i Paulina Piela oraz skrzypaczki:
Emma Nowobilska, Alina Ligas, Julia Argasinski
(trio) i skrzypkowie: Viktor Suchowiecki i Joaquim
Dasilva. Wokalistki wybrały pieśni znanych kom-
pozytorów: Kasia Hanulewicz – W.A. Mozarta, Da-
ria Niebrzydowska – R. Schumanna, Amelia Sloma
– G. Paisiello a Nicole Ciuba – J.S. Bacha. Drugą
cześć programu rozpoczęły pieśni patriotyczne.
Daria Niebrzydowska zaśpiewała „Uwierz Polsko”,
Antosia Domaradzka „Polskie Kwiaty”, a Natalia
Prajzner „Wolność”. 

Ostatnim punktem programu była wiązanka
piosenek dla mam, jako że w tym dniu był Dzień
Matki. Julia i Robert Argasińscy wykonali walca z
filmu „Noce i dni”, Marcelina Domaradzka „Nie
żałuję”, a Isabella Świerzawska zakończyła ten
piękny i wzruszający koncert przebojami Violetty

Villas – „Mamo” i Edyty Geppert – „Kocham cię
życie”.

Koncertowi towarzyszyła wystawa plastyczna
obrazów Agnieszki Zabawy i 11-letniej Marii Kru-
ziewicz.

Koncert, którego dyrektorem artystycznym jest
Teresa Rysztof, prowadziła Natalia Sokolnicki, za
dźwięk jako operator odpowiadała Justyna Świe-
rzawska. Patronat medialny objęły gazety „Biały
Orzeł” oraz „Nowy Dziennik”, a sponsorem wy-
darzenia była Polsko-Słowiańska Federalna Unia
Kredytowa. 

Program kulturalny „Mistrz i uczeń” utworzony
został dla uzdolnionych artystów, a jego celem jest
promocja, edukacja i integracja polonijnego śro-
dowiska na wschodnim wybrzeżu USA. Organiza-
torzy zapraszają młodych zdolnych i ambitnych
artystów do udziału w tym programie. Zgłoszenia
można kierować na nr tel.: 718-470-6250. 

 agnieszKa rysztoF

Marcin Bubell Filipowski ma raka jelita grubego. O po-
ważnych problemach ze zdrowiem poinformowali kilka dni
temu w mediach społecznościowych bliscy dziennikarza. W
internecie trwa zbiórka na jego leczenie.

Marcin Bubell Filipowski to dziennikarz radiowy, przez lata
współpracujący z Polskim Radiem oraz innymi mediami, takimi
jak chociażby bokser.org. Dla wielu osób jednak Marcin Bubell Fili-
powski to przede wszystkim założyciel sztabu Wielkiej Orkiestry
Świątecznej Pomocy w Nowym Jorku i New Jersey, od ponad 20 lat
organizujący finały WOŚP na Wschodnim Wybrzeżu. Dzięki swojej
niespożytej energii i olbrzymiemu sercu Bubell od lat angażował
się w organizację wielu imprez charytatywnych, dzięki którym po-
moc otrzymał ogrom ludzi. Teraz w trudnych chwilach Marcin
może liczyć na wsparcie rodziny i wielu bliskich osób, w tym rów-
nież tych, którym sam pomógł w przeszłości.

– Nikt z nas nie chciałby usłyszeć takiej diagnozy – mówi w roz-
mowie z „Białym Orłem” Iwetta Szubert, inicjatorka zbiórki, a także
osoba od lat współpracująca z Bubllem przy organizacji finałów
WOŚP na Wschodnim Wybrzeżu. – Chcemy, aby Marcin wiedział, że
nie jest sam. Stoi za nim armia ludzi dobrej woli, którą sam stwo-
rzył, i zrobimy wszystko, aby mu pomóc. W tej chwili Marcin jest już
po pierwszej operacji, która przebiegła pomyślnie. Czuje się dobrze.
Czeka go jednak długie leczenie i walka z chorobą. Środki finan-
sowe są niezbędne, aby on i jego rodzina mogli jakoś przetrwać ten
najtrudniejszy czas. Liczy się każdy grosz. Postanowiliśmy pomóc
mu, organizując również koncert charytatywny, gdyż ta forma
wsparcia jest mu przecież najbliższa – dodaje.

Gala charytatywna pod hasłem „Dobro Powraca”, z której
środki zostaną przeznaczone na leczenie Marcina Bublla Filipow-
skiego odbędzie się w piątek, 14 czerwca, w klubie Wisła w Gar-
field usytuowanym przy 73 Main Street. W trakcie imprezy zagrają
najbardziej znane polonijne rockowe zespoły ze Wschodniego Wy-
brzeża, w tym: Atura, Prime Prophecy, One of Seven, SYN oraz
Simple Sound. Wstęp w formie donacji o dowolnej wysokości. Po-
czątek gali o 7 PM.

W internecie trwa zbiórka funduszy na znanej platformie Go-
FundMe. Wystarczy wpisać adres: www.gofundme.com/f/Bubell

 M.Ż. 

Marcin Bubell Filipowski przez wiele
lat pomagał innym – teraz sam
potrzebuje pomocy

zbiórka dla chorego
dziennikarza

Mistrz, organizatorzy i młodzi artyści, którzy wzięli udział w 16. edycji koncertu „Mistrz i uczeń”

Koncert młodych i zdolnych polonijnych artystów w Fundacji
Kościuszkowskiej

„Mistrz i uczeń” 
 Archiwum FK

 Archiwum WEM

Od lewej: Julia Argasinski, Robert Argasinski, Isabella
Swierzawska, Natalia Sokolnicki
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Członkowie klubu motocyklowego Iron
Slavs MC kolejny rok z rzędu zorganizo-
wali dla uczniów Polskiej Szkoły im. św.
Jana Pawła II w East Stoudsburg, PA
sportowy Dzień Dziecka. Piknikowa im-
preza odbyła się w sobotę, 18 maja. 

Dzieci miały okazję wziąć udział w
różnych konkurencjach sportowych, grach i

zabawach. Mali zawodnicy z dużym zaan-
gażowaniem, ale i radością, mierzyli się w
kolejnych zadaniach, a najlepsi nagradzani
byli medalami i upominkami. Po sporto-
wych zmaganiach na dzieci czekał poczęs-
tunek. 

Sponsorami wydarzenia były: Biedronka,
Krakus, Nova Toys i TroMega.

 JS

Motocykliści z klubu Iron Slavs MC zapewnili dzieciom
z Polskiej Szkoły w East Stoudsburg dzień pełen
atrakcji

Sportowy Dzień Dziecka

 Archiwum WEM

18maja w Polskiej Szkole im.
św. Kazimierza Królewicza w
Newark odbyło się uroczyste
zakończenie roku szkolnego

2023/2024 i rozdanie świadectw uczniom.
Dzień później podczas mszy św. zwień-
czającej rok szkolny odbyło się wręczenie
świadectw uczniom kończącym szkołę
podstawową. Wśród gości obecnych na
uroczystości był m.in. Arkadiusz Stokłosa
– menadżer oddziału Polsko-Słowiańskiej
Federalnej Unii Kredytowej w Union, który
przekazał uczniom nagrody od PSFCU.

Zakończenie roku szkolnego swoim
występem uświetnił zespół taneczny
„Wianuszek”. Ich pełne energii tańce
sprawiły, że atmosfera była radosna i
wzruszająca. Po występie każdy tancerz
został uhonorowany pięknym dyplomem.

 js

Zakończenie roku szkolnego w Polskiej Szkole im. św. Kazimierza Królewicza w Newark

Żegnaj, szkoło!
 Archiwum szkoły, Wianuszek – MARIA HABA art
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 Facebook

Maj to czas matur. Do egzaminu
dojrzałości, uznawanego za sym-
boliczne przejście w dorosłe
życie, przystąpili także uczniowie
z polonijnych szkół, w tym z Pol-
skiej Szkoły im. Kazimierza
Pułaskiego w Garfield. 

W sobotę, 11 maja, młodzież XI
klasy podeszła do egzaminu matu-

ralnego i zdała go pomyślnie. Jede-
naścioro maturzystów zaprezento-
wało swoją wiedzę z literatury pol-
skiej, historii oraz geografii. Obronili
także maturalne prace, wśród któ-
rych znalazły się eseje na temat pat-
riotyzmu, śmierci i miłości w litera-
turze, postaw bohaterów literackich
oraz charakterystyki wybranej epoki. 

 JS

Matura w Polskiej Szkole im. Kazimierza
Pułaskiego w Garfield

egzamin 
dojrzałości

18maja miało miejsce oficjalne zakończenie roku szkol-
nego w Akademii Jana Pawła II w South Amboy. Pod-
czas uroczystej ceremonii nastąpiło przekazanie
sztandaru w ręce młodszego rocznika, pożegnano

też tegorocznych absolwentów podstawówki i liceum. 
Zakończenie roku zostało poprzedzone Balem Maturalnym,

który odbył się 11 maja. Bal swoją obecnością zaszczyciło wielu
gości, w tym konsul Anna Wańczyk z konsulatu generalnego RP w
Nowym Jorku, ks. Marian Drozd – inicjator i współzałożyciel Aka-
demii Jana Pawła II, Anna Tracz – prezes terenowa Centrali Pol-
skich Szkół Dokształcających, Jakub Staniewski – prezes Polskiego
Stowarzyszenia Młodzieży, Izabela Spolnik-Zuska – kierownik
lokalnego oddziału Polsko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kredyto-
wej oraz Teresa Rybińska i Maria Grzegorski – przedstawicielki
zarządu United Poles Federal Credit Union. 

Wydarzenia były okazją do podziękowań, podzielenia się
wspomnieniami i refleksjami oraz snucia planów na przyszłość, a
bal również do zabawy w gronie, w którym młodzież spędziła w
polskiej szkole wiele lat.

 js

Bal maturalny i pożegnanie absolwentów
Akademii Jana Pawła II w South Amboy

Czapki 
w górę!

 Archiwum szkoły



14maja w Konsulacie General-
nym RP w Nowym Jorku
odbyło się wydarzenie po-
święcone polskiej noblistce

Marii Skłodowskiej-Curie. Fragmenty
książki pt. „The Half-Life of Marie Curie”
autorstwa Lauren Gunderson odczytały
Amanda Baxter i Marianne Matthews, a
za reżyserię tego wyjątkowego w swym
przekazie spektaklu odpowiadała Kathryn
Danielle Hirsh. 

„Trzeba mieć wytrwałość i wiarę w
siebie. Trzeba wierzyć, że człowiek jest do
czegoś zdolny i osiągnąć to za wszelką
cenę” – te słowa Marii Skłodowskiej-Cu-
rie chyba najlepiej opisują jej życie jako
naukowca. Skłodowska-Curie to nie tylko
znana uczona w dziedzinach fizyki doś-
wiadczalnej i chemii fizycznej, podwójna
noblistka – laureatka Nagrody Nobla z fi-
zyki w 1903 i chemii 1911 r., ale też wspa-
niała kobieta, która wbrew ówczesnemu
męskiemu światu nauki odniosła sukces i
zaistniała w panteonie najznamienitszych
naukowców na świecie. Kobietom w Kró-
lestwie Polskim nie wolno było otwarcie
studiować w tym czasie, zależało to rów-
nież w dużej mierze od zaborców. Dopiero
w 1894 roku po raz pierwszy kobiety
mogły być pełnoprawnymi studentkami
na Uniwersytecie Jagiellońskim, dlatego
szansą Marii na studia była Sorbona w
Paryżu, gdzie wyjechała w 1891 roku.

Jednak nie na dokonaniach i odkryciach
naukowych koncentrowała się sztuka, a
na historii wyjątkowej przyjaźni łączącej

Polkę z Herthą Ayrton. Obie różniły się
charakterem i osobowością, ale łączyło je
podobieństwo doświadczeń i świat nauki
– tak wówczas nieprzyjazny kobietom.
Maria, drobna, cicha i bardziej spokojna,
wycofana, skupiona na swoich pracach
naukowych i planach powrotu do prac w
laboratorium. Nosiła ze sobą gram radu,
który przywiozła do Paryża w fiolce wrę-
czonej jej przez prezydenta Hardinga w
Białym Domu. Hertha – głośna i pełna
ekspresji, która wprost mówiła, co myśli.
Odkryła pochodzenie syczenia podczas
utleniania dodatniej elektrody węglowej i
zaproponowała zmiany w kształcie elek-
trod węglowych, które znacznie skróciły
okres syczenia.

Akcja sztuki rozgrywa się w latach
1911-1914 roku we Francji i w Anglii. W
tym czasie Skłodowska-Curie
przeżywała we Francji skandal związany
z jej romansem z Paulem Langevinem,
który groził przyćmieniem jej drugiej
nagrody Nobla. Grono obrońców Marii w
tym czasie było raczej nieliczne. Na du-
chu wspierał ją jedynie Albert Einstein
stojący na czele międzynarodowej elity
uczonych oraz wąska grupa najbliższych
przyjaciół, wśród nich właśnie Hertha
Ayrton. Maria spędziła dwa miesiące na

brytyjskim wybrzeżu w domu tej znako-
mitej matematyczki, wynalazczyni i suf-
rażystki. 

W genialny sposób autorka sztuki po-
kazała obie kobiety nie tylko jako pionierki
w świecie nauki borykające się z uznaniem
ich osiągnięć przez męskie grono czasem
przeciętnych naukowców, ale pokazała też
ich wrażliwe wnętrze i cierpienia, jakich
doznawały. Pokazała je jako matki mar-
twiące się o przyszłość ich dzieci, jako ko-
biety, które chcą być kochane. Dzięki temu
stały się dla widowni bliskimi osobami,
które chciałoby się wziąć za rękę i przy-
tulić, wesprzeć i powiedzieć, że wszystko
będzie dobrze. 

Sztuka została nagrodzona gromkimi
brawami przez publiczność. Odpowie-
dzialna za dźwięk i akompaniament Maria
Dessena oraz reżyserka Kathryn Danielle
Hirsh, która jako narrator czytała w tle
opisy sceniczne, również zasługują na
uznanie i wielkie brawa. Podziękowania
należą się też wicekonsulowi Mateuszowi
Dębowiczowi za jego wsparcie, entuzjazm
i ogromną pomoc w możliwości pokazania
tej historii na scenie w Konsulacie Gene-
ralnym RP.

 Kasia drucKer 
opr. wem

Od lewej: reżyserka Kathryn Danielle Hirsh, akompaniatorka i realizator dźwięku Maria Dessena, odtwórczyni roli Marii Skłodowskiej-Curie Amanda
Baxter, prezydent Theatre and Opera Society THEOS Kasia Drucker, wicekonsul Mateusz Dębowicz, odtwórczyni roli Herthy Ayrton Marianne Mathews 

Odtwórczyni roli Marii Skłodowskiej-Curie Amanda Baxter oraz prezydent Theatre and Opera
Society THEOS Kasia Drucker

Maria Skłodowska-Curie i Hertha Ayrton – historia wyjątkowej przyjaźni dwóch wybitnych kobiet 

Pionierki w świecie nauki
 Kasia Drucker
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Zespół Prime Prophecy to czołowy
przedstawiciel polonijnej sceny
heavymetalowej Wschodniego Wy-
brzeża. Istniejąca od ponad dwóch

dekad formacja odniosła właśnie największy
sukces w swojej karierze, wygrywając w
kwietniu finał Wschodniego Wybrzeża im-
prezy o nazwie Wacken Metal Battle. 

Podczas finału polscy muzycy zmie-
rzyli się na scenie z pięcioma zespołami i
w zgodnej opinii jury wypadli najlepiej.
Podczas całej wieloetapowej rywalizacji
Prime Prophecy pokonał już kilkaset ze-
społów, a teraz przed Polakami wielki
amerykański finał tej imprezy w San
Diego w Kalifornii, gdzie w sobotę 22
czerwca w klubie Brick by Brick spotka się
pięć najlepszych zespołów z całych Sta-
nów. Główną wygraną będzie możliwość
występu podczas plenerowego Wacken
Open Air, który jest jednym z najwięk-
szych na świecie festiwali muzyki meta-
lowej. Impreza organizowana jest od 1990

roku w miejscowości Wacken w Szlez-
wiku-Holsztynie na północy Niemiec i
rokrocznie przyciąga dziesiątki tysięcy
miłośników ciężkich brzmień. Ewentualne
wygranie amerykańskiego finału może
więc stanowić dla zespołu Prime Prophecy
przepustkę do światowej kariery. 

– W rywalizacji do tej pory wzięło
udział naprawdę wiele wspaniałych kapel,
dlatego tym bardziej cieszę się, że wygra-
liśmy ten finał na Wschodnim Wybrzeżu
– mówi w rozmowie z „Białym Orłem”
Marcin Wilczek, wokalista i lider Prime
Prophecy. – Jak zawsze, po prostu gra-
liśmy swoje i dobrze się przy tym bawi-
liśmy. Podobnie będzie w San Diego. Oczy-
wiście cudownie byłoby wygrać i latem
pojawić się na scenie w Wacken w Nie-
mczech. Myślę, że mamy duże szanse, ale
podchodzimy do tego na luzie – dodaje.  

Zespół Prime Prophecy powstał w 2003
roku w Nowym Jorku. Członkowie Prime
Prophecy określają swój styl muzyczny

jako symfoniczny, progresywny metal. W
trakcie dwóch dekad istnienia formacja
nagrała trzy albumy. Pierwszym z nich
był wydany w 2006 roku „Perfection Fi-
nally Has Its Price”. W 2011 roku na rynku
ukazał się album Dark Side of Heaven, a
w 2023 roku powstał „Borders of Infi-
nity”. Formacja znana jest również z
utworu skomponowanego specjalnie dla
boksera Mariusza Wacha na wejście do

ringu. Jednym z ważniejszych osiągnięć
w historii Prime Prophecy było zajęcie 3.
miejsca na 300 zespołów w trakcie jednej
z edycji znanego festiwalu Emergenza. 

Skład zespołu: Marcin Wilczek (wokal),
Konrad Ceremuga (gitara), Darek Pakuła
(gitara), Tomek Tworek (klawisze), An-
drzej Maziarz (bas), Krzysiek Niewiarow-
ski (perkusja). 

 marcin Żurawicz

Formacja Prime Prophecy z Brooklynu zmierzy się z kapelami z całych USA w finale Metal Battle w Kalifornii

Sukces polonijnego zespołu 
 Archiwum zespołu

Zespół Prime Prophecy tworzy na polonijnej scenie muzycznej od 20 lat
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ECO Solidarity to wydarzenie o dużym
znaczeniu dla środowiska, które od-
było się w dniach 19-21 maja w ele-
ganckim Javits Center na Manhatta-

nie. W tym roku inicjatywa po raz kolejny
zgromadziła przedstawicieli ekologicznych
studiów projektowych z Europy, a jednym z
gości była właścicielka polskiego studia NA-
SDRA Conscious Design – Paulina Grabowska.

W poszukiwaniu równowagi
Na dachu Javits Center znajduje się 7-akrowa
zielona farma z sadem i szklarnią, którą za-
mieszkują dziesiątki pszczół i ptaków. Nic więc
dziwnego, że wydarzenie promujące zrówno-
ważony rozwój i ochronę środowiska odbyło
się właśnie tam. ECO Solidarity powstało we
współpracy z WantedDesign w 2020 roku i sta-
nowi część International Contemporary Fur-
niture Fair (ICFF), targów poświęconych
współczesnemu wzornictwu mebli. Inicjatorzy
ECO Solidarity corocznie zapraszają reprezen-
tantów wiodących europejskich studiów pro-
jektowych, aby porozmawiać o roli, jaką w
zrównoważonym rozwoju odgrywają wykorzy-
stywane w projektowaniu materiały oraz omó-
wić nowe, zdrowe dla środowiska rozwiązania.

Polka dla środowiska
Paulina Grabowska, założycielka NASDRA
Conscious Design, reprezentuje Polskę oraz
Instytut Polski w Nowym Jorku na ECO Soli-
darity już od 2021 roku. Jest projektantką
zrównoważonych i regeneratywnych roz-

wiązań, wykładowczynią biodizajnu na
Uniwersytecie SWPS w Warszawie

oraz ekspertką w międzynarodo-
wym projekcie Food Trails.
wspierającym tworzenie i rozwój
zrównoważonych systemów
żywnościowych. Sama firma
powstała w 2016 roku, a jej
misją jest wprowadzanie
ekologicznych i nieszkodli-
wych dla środowiska roz-
wiązań dla miast, biznesów
i instytucji. Paulina po-
maga w tworzeniu przy-
jaznych dla ludzi i śro-
dowiska miejsc pracy, w
których dominują natu-
ralne materiały, oświet-
lenie poprawiające na-
strój oraz wertykalne
farmy. Jednym z celów
działalności Pauliny
jest zmiana prze-
strzeni biurowych w

zielone oazy i udowadnianie, że ekologiczne
projektowanie niesie za sobą wiele praktycz-
nych rozwiązań, a – co za tym idzie – pozy-
tywnie wpływa na dobrostan ludzi.

Etyka w projektowaniu
Podczas tegorocznej edycji ECO Solidarity za-
proszeni goście wzięli udział w panelu „Ethics
in Materiality: Restoring Sustainable Balance”.
Oprócz Polski na konferencji pojawili się
przedstawiciele takich krajów jak Hiszpania
(Armombiedro Studio), Czechy (Novavita De-
sign) i Słowacja (cp!c Crafting Plastics Studio).
Uczestnicy konferencji zastanawiali się, co i
jak można zrobić, aby w miastach zachować
równowagę pomiędzy przestrzeniami urba-
nistycznymi a naturą. Paneliści dzielili się
swoimi pomysłami na ekologiczny i zgodny z
naturą design, a także zaprezentowali swoje
wynalazki i odkrycia. Nasza rodaczka przed-
stawiła swoje najnowsze osiągnięcia w dzie-
dzinie zrównoważonego projektowania – te-
rapeutyczną lampę imitującą naturalne
oświetlenie („Sun for interiors”), kompaktową
farmę upraszczającą uprawę roślin („Micro
Garden”) czy „Mood-Garden”, zielone miejsce
relaksu. Produkty te, powstałe w NASDRA, na-
leżą do jednej z marek studia, Mood.farm. To
właśnie w jej ramach Paulina tworzy rozwiąza-
nia przekształcające surowe przestrzenie w
poprawiające nastrój i podnoszące produktyw-
ność roślinne azyle.

 marlena HeBda

Polka gościem na ważnej konferencji o ochronie środowiska naturalnego na Manhattanie

Eko rozwiązania z Polski

Twórcy zielonej przestrzeni Mood-Garden
twierdzą, że wystarczy 20 minut, żeby poczuć
poprawę samopoczucia.

„Sun for Interiors” to lampa imitująca
naturalne światło słoneczne (na zdjęciu 
w świetle rzucanym przez lampę jej
pomysłodawczyni Paulina Grabowska)
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 Polish Cultural Institute New York
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Jak radzi sobie na rynku Polonez 
America?

Świętując pierwszą rocznicę Polonez
America w nowej odsłonie, z radością
mogę przekazać, że w ciągu tego roku do-
starczyliśmy prawie sto tysięcy paczek,
łącząc polskie rodziny w USA z ich bliskimi
w Polsce i na świecie. Oznacza to tysiące
zadowolonych klientów w Stanach Zjed-
noczonych i Polsce. Udało nam się osiągnąć
ten sukces dzięki zaangażowaniu naszego
zespołu i ugruntowanej pozycji operacyj-
nej. Jesteśmy z tego naprawdę dumni. Nasz
rozwój i ekspansja są kontynuowane, cały
czas podejmujemy współpracę z nowymi
agentami i wdrażamy nowe usługi – i nie
możemy się doczekać kolejnych sukcesów.

Co się stało z Polonez Parcel Service?
Firma Polonez Parcel Service (PPS) po-

wstała w 1980 roku. W ciągu ponad 30 lat
działalności wyrosła na potężną markę,
rozpoznawalną na całym świecie. W 2017
roku PPS został przejęty przez inwestora,
tzw. „private equity”. Firma nadal
działała, ale w pewnym momencie prze-
stała być w stanie spłacać swoje zobo-
wiązania i nagle zakończyła działalność w
marcu 2023 r. W rezultacie wszyscy człon-
kowie zespołu zostali zwolnieni z obo-
wiązków służbowych w trybie natych-
miastowym. Ucierpiał również transport
ładunków. W porcie w Hamburgu utknęło
18 kontenerów morskich z około 12,000
paczek oraz mnóstwo towarów handlo-
wych. W kwietniu 2023 roku International
Logistics Group Meest dowiedziała się o
tej tragicznej sytuacji i postanowiła inter-
weniować. Meest nabył aktywa Polonez
Parcel Service. Nazwy marek: Polonez
(wraz z Doma Export i International Pac-
kage Shipping), będące częścią własności
intelektualnej, zostały przekazane firmie

Meest, która z kolei stworzyła nową, sa-
modzielną firmę i nazwała ją Polonez
America. Polonez America został oficjalnie
zarejestrowany w kwietniu 2024 roku. Na
nową firmę nie zostały przeniesione żadne
zobowiązania, długi, umowy itd. Wszyst-
kie długi Polonez Parcel Service pozostały
długami PPS i nie były ani nie są związane
z Polonez America. Jednak pomimo że Po-
lonez America nie miał żadnych zobo-
wiązań wobec klientów PPS, których
paczki utknęły w nieopłaconych kontene-
rach, to firma postanowiła z własnej woli
pomóc i dostarczyć te przesyłki na własny
koszt – a ten był ogromny. Za wydanie
kontenerów i dostarczenie paczek do od-
biorców zapłacono blisko milion dolarów.
Polonez America nie musiał wydawać tej
kwoty, od początku było też jasne, że jej
zwrot będzie nie do wyegzekwowania, ale
była to po prostu słuszna rzecz, którą na-
leżało zrobić. 18 kontenerów zawierających
około 12,000 paczek zostało pomyślnie
dostarczonych do odbiorców. W kolejnym
kroku Polonez America zwrócił się do pra-
cowników dotkniętych zakończeniem
działalności PPS, proponując im pracę w
nowo powstałej spółce.

Czy jest szansa, że taka sytuacja się
powtórzy?

Absolutnie nie. Chciałbym rozwiać
wszelkie wątpliwości i obawy, jesteśmy
pewni naszej infrastruktury i pozycji na
rynku. Od początku 2024 roku podjęliśmy
współpracę z 28 nowymi agentami i wciąż
otwieramy kolejne punkty. Naszym celem
jest zapewnienie naszym klientom w do-
wolnym miejscu w USA możliwości bez-
problemowej i wygodnej wysyłki paczek.
Dlatego uruchomiliśmy usługę online
dającą opcję wysyłania paczek z dowol-
nego miejsca w USA za pomocą smar-

tfona. Nasz klient może po prostu nadać
przesyłkę online na naszej stronie inter-
netowej, co oznacza, że kurier odbierze
paczkę z domu klienta o dogodnej dla
niego porze i przywiezie ją do naszego
magazynu, a my wyślemy ją do Polski.
Polonez America jest teraz silniejszy niż
kiedykolwiek wcześniej.

Czy Polonez America to ukraińska firma? 
Polonez America jest częścią Meest

Global Logistics Group, która została
utworzona przez międzynarodową firmę
Meest Corporation Inc. w Toronto w Ka-
nadzie w 1989 roku. Biura Meest działają
w USA, Kanadzie, Chinach, Wielkiej Bry-
tanii, Włoszech, Hiszpanii, Ukrainie, Pol-
sce, Uzbekistanie, Kazachstanie, Gruzji,
Armenii i wielu innych krajach – jest to
ponad 30 biur na całym świecie. Sieć wy-
syłkowa marek Meest obejmuje m.in. Me-
est-America Inc., Meest Corporation, Me-
est International, Meest Post, Meest
Polska, z których połowa ma siedzibę w
Polsce. Meest Group ma pod swoim pa-
rasolem ponad 50 podmiotów, a wszystkie
z nich są samodzielnymi firmami. Polonez
America pozostaje polską marką z polskim
kierownictwem i pracownikami. Nasze
biuro w USA znajduje się w Port Reading,
NJ, współpracujemy też z szeroką siecią
partnerów w Polsce i na świecie.

Co to oznacza dla polskiego klienta?
Jakie korzyści wiążą się z tym, że Po-
lonez America działa w ramach Meest
Global Logistics Group?

Przynależność do Meest Global Logis-
tics Group zapewnia najwyższą jakość
usług, co daje klientom pewność, że
obsługa przebiegać będzie zgodnie z mię-
dzynarodowymi standardami jakości i
niezawodności. Synergia globalnych za-

sobów zarządzania i finansowania zapew-
nia zabezpieczenie przed ryzykiem. Wy-
korzystując wiedzę i stabilność oferowaną
przez Meest Global Logistics Group, Po-
lonez America może zaoferować swoim
klientom dodatkowe wsparcie i bezpie-
czeństwo. Nasi klienci mogą korzystać z
innowacyjnych rozwiązań stosowanych w
Polonez America. Aktywnie wdrażamy in-
nowacje technologiczne, które uprasz-
czają proces nadawania i śledzenia prze-
syłek. Co więcej, współpraca z Polonezem
oferuje dostęp do ponad 50 kierunków do-
staw, które stale się rozwijają, łącząc pol-
skie rodziny na całym świecie.

Jakie usługi zapewniacie?
Polonez America realizuje wysyłkę z

USA do Polski i 50 innych krajów. Dostar-
czamy paczki, pojazdy, towary handlowe
i cały dobytek domowy. Polakom prze-
prowadzającym się z USA z powrotem do
Polski oferujemy pomoc dostosowaną do
indywidualnych potrzeb, zapewniającą
wygodny i pewny transport tzw. mienia
przesiedleńczego. Nasze usługi spedy-
cyjne obejmują zarówno przystępne ce-
nowo przesyłki morskie z terminem do 5
tygodni, jak i szybkie dostawy lotnicze do
5 dni. Zapewniamy też elastyczne opcje
wynajmu kontenerów.

– Cały czas podejmujemy współpracę z nowymi agentami
i wdrażamy nowe usługi – mówi Bartosz Madera,
dyrektor generalny Polonez America

JUBILEUSZ POLONEZ AMERICA 

„ŚWiętujEMy 
ROZWój!”

Świętując rocznicę działalności Polonez America w nowej odsłonie, przy-
bliżamy to, co udało się osiągnąć przez ten rok i dzielimy się naszą wizją

rozwoju i planami na przyszłość. A o tym wszystkim opowiada nam 
dyrektor generalny Polonez America BARTOSZ MADERA.

1 milion dolarów
Taką kwotę Polonez America zapłacił za to,
aby wykupić 18 kontenerów zawierających

prawie 12,000 paczek, które dzięki temu do-
tarły szczęśliwie do swych adresatów po tym,
jak firma Polonez Parcel Service nagle zawie-
siła swą działalność wiosną ubiegłego roku.


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Oprócz naszych kompleksowych roz-
wiązań w zakresie wysyłania paczek ofe-
rujemy wygodne usługi online: nasza
platforma e-commerce umożliwia klien-
tom w Polsce bezproblemowe zakupy w
amerykańskich sklepach internetowych,
z wydajną wysyłką bezpośrednio do domu.
Klientom w Stanach Zjednoczonych nasza
usługa wysyłkowa online zapewnia bez-
problemową dostawę od drzwi do drzwi.
Niezależnie od tego, czy jest to pojedynczy
dokument, czy duży ładunek, nasz oddany
zespół dokłada wszelkich starań, aby za-
pewnić spersonalizowaną opiekę i nieza-
wodną obsługę na każdym etapie.
Wszystko, co jest potrzebne, żeby wysłać
paczkę – my się tym zajmiemy. 

Jaka jest filozofia działania Polonez
America?

W dzisiejszym szybko zmieniającym
się świecie, w którym ludzi tak często
dzieli odległość, Polonez America łączy
światy. Wprost z domów naszych klientów
do Polski lub 50 innych krajów nie tylko
dostarczamy paczki – podtrzymujemy
więź między ludźmi, dajemy im radość i
tworzymy cenne wspomnienia. Naszą
misją jest zdobywanie zaufania naszych
klientów uczciwością i profesjonalizmem,
świadcząc usługi na najwyższym pozio-
mie w najniższej cenie. Utrzymujemy
uczciwe i otwarte relacje z naszymi klien-
tami i agentami. Nasi pracownicy zawsze

chętnie pomogą w nadaniu paczki i od-
powiedzą na wszelkie pytania.

Jakie są plany Polonez America na dal-
szy rozwój?

Cieszymy się, że możemy poszerzyć
rynek poprzez otwarcie wielu nowych
agencji. Jeśli jesteś właścicielem firmy i
czytasz ten artykuł, zapraszamy do zo-
stania naszym partnerem. Nieustannie
wprowadzamy innowacje i rozwijamy
nasze usługi, aby sprostać zmieniającym
się potrzebom naszych klientów i agen-
tów. Nieustannie inwestujemy w rozwój

procesów, systemów informatycznych i
inicjatyw związanych z obsługą klienta,
aby mieć pewność, że każda interakcja z
naszą firmą jest bezproblemowa i efek-
tywna zarówno dla naszych klientów, jak
i agentów. Zapraszamy wszystkich do
odwiedzenia naszego głównego biura i
magazynu zlokalizowanych pod adresem
600 Markley Street, Port Reading, NJ
07064, gdzie możemy zorganizować
oprowadzanie, aby każdy mógł zobaczyć
nasze obiekty i to, jak działamy. Mamy
również ambitne cele zwiększenia liczby
krajów dostawy do 200 i planujemy do

końca tego roku uruchomienie wysyłki
paczek z Polski do USA, aby cykl połączeń
z polskimi klientami mógł działać w obie
strony. Podsumowując: nasz wysiłek
wkładany w rozwój, innowacje i satys-
fakcję klienta podkreśla nasze zaan-
gażowanie w świadczeniu usług naj-
wyższej jakości w każdym aspekcie
naszej działalności biznesowej. W tym
roku szykujemy wiele innowacji. Zachę-
cam do śledzenia mediów społecznoś-
ciowych Polonez America, aby być na
bieżąco oraz do odwiedzenia naszej
strony www.polonezamerica.com. •



Dokończenie  ze str. 1

Główne uroczystości rocznicowe od-
były się na Polskim Cmentarzu Wojennym
pod Monte Cassino. Mszę świętą, w której
uczestniczyło ponad dwa i pół tysiąca
osób, koncelebrował Wiesław Lechowicz,
biskup polowy Wojska Polskiego. 

W swoim przemówieniu prezydent
Polski apelował, by wyciągnąć lekcję z
historii. – Nie ma znaczenia, jaka Rosja
jest w danym monecie: carska, sowiecka
czy putinowska. Rosyjski imperializm jest
zawsze taki sam: zbrodniczy, okrutny i
bezwzględny – podkreślał Andrzej Duda,
który wziął udział na uroczystościach
wraz z Pierwszą Damą.

Apel do Europy
– W tamtych dniach, w nocy z 17 na 18
maja 1944 roku i przez dwa następne dni,
układano słynną pieśń „Czerwone Maki”
o bitwie pod Monte Cassino, o bohater-
stwie polskich żołnierzy – mówił prezy-
dent RP. – Z tego miejsca polegli żołnierze
wołają do Europy o odpowiedzialność.
Wołają: nigdy więcej wojny, nie dopuście
do niej, pomóżcie Ukraińcom zatrzymać
Rosjan, nie dopuście do tego, by rosyjski
imperializm rozlał się na inne kraje –
podkreślił.

Prezydent ocenił, że wielu ludzi za-
pomniało, że zaraz po hitlerowskich Nie-
mcach, które napadły Polskę w 1939 r.,

Polskę napadła sowiecka Rosja. – Jako so-
jusznik Niemiec rozdarła Polskę na dwie
części i to właśnie z tej sowieckiej okupacji
szli żołnierze, którzy tutaj zginęli – wska-
zał.

Wyrwani z niewoli
Andrzej Duda zaznaczył, że droga pol-
skich żołnierzy wiodła z sowieckich
łagrów, z zesłania, z Syberii, z Kazach-
stanu, gdzie spędzili lata przy niewolni-
czej pracy, z której zdołali się wyrwać
dzięki porozumieniu z zachodnimi alian-
tami.

W przemówieniu głowy państwa poja-
wił się również wątek dramatu polskich
żołnierzy już po zakończeniu działań wo-
jennych. – Mimo że skrwawili się na fron-
tach II wojny światowej, mimo że wygrali
pod Monte Casino, to ich bohaterstwo
zostało pominięte przez sojuszników. Nie
wzięli udziału w defiladzie zwycięstwa,
odepchnięto ich, a Polskę oddano w ręce
sowietów i przez 40 lat była za żelazną
kurtyną – zaznaczył.

Prezydent RP wyraził nadzieję, że Eu-
ropa odrobiła lekcję i nie pozwoli więcej
rosyjskiemu imperializmowi niewolić lu-
dzi. – Ruski mir to nie żadna rosyjska kul-
tura, to brutalne władanie nad drugim
człowiekiem, podporządkowanie sobie
narodów, wysysanie z nich krwi, porywa-
nie ich dzieci na wschód. To jest rusyfi-
kacja, brutalna siła, która ze współczes-

nymi standardami państw demokratycz-
nych nie ma nic wspólnego – zaznaczył
Andrzej Duda.

Polonia na obchodach 
W obchodach 80-lecia bitwy pod Monte
Cassino we Włoszech wzięło udział ponad
dwa tysiące osób, wśród nich córka ge-
nerała Władysława Andersa, dowódcy 2.

Korpusu – Anna Maria Anders, która
obecnie pełni funkcję ambasadora RP w
Rzymie. Złożyła kwiaty na grobie ojca,
który choć zmarł w Londynie 12 maja 1970
r., to zgodnie ze swoją wolą został pocho-
wany wśród swoich żołnierzy właśnie na
Polskim Cmentarzu Wojennym na Monte
Cassino.

W uroczystości uczestniczyła także
całkiem liczna reprezentacja amerykań-
skiej Polonii ze wschodniego wybrzeża
USA. Obecni byli weterani ze Stowarzy-
szenia Weteranów Armii Polskiej w Ame-
ryce na czele z komendantem naczelnym
Tadeuszem Antoniakiem, naczelna prezes
Korpusu Pomocniczego Pań działającego
przy SWAP Helena Knapczyk – sybiraczka
oraz wdowa po mjr. Wincentym Knap-
czyku, który brał udział w bitwie pod
Monte Cassino i został w niej ranny, Piotr
Praszkowicz – Wielki Marszałek tego-
rocznej Parady Pułaskiego, która odbędzie
się w Nowym Jorku 6 października, oraz
przedstawiciele polskiego harcerstwa. 

Premier w Krakowie
Uroczystości poświęcone 80-leciu bitwy,
a także ustanowieniu Święta 2. Korpusu
Polskiego, odbyły się także na Rynku
Głównym w Krakowie. Uczestniczyli w
nich m.in. premier Donald Tusk i
Władysław Kosiniak-Kamysz, szef MON. 

– To jest rzecz święta, najważniejsza,
że tu na krakowskim rynku wspólnie z
polskimi żołnierzami możemy głośno,
uczciwie powiedzieć, że Polska jest bez-
pieczniejsza i silniejsza niż kiedykolwiek

– Rosyjski imperializm jest zawsze taki sam: zbrodniczy, okrutny i bezwzględny – mówił 
Andrzej Duda

Od śmierci silniejszy był gniew 
 prezydent.pl

W uroczystej ceremonii na Polskim Cmentarzu Wojennym na Monte Cassino wzięli udział przedstawiciele Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej
w Ameryce oraz polskiego harcerstwa w USA

 Facebook
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wcześniej w nowożytnej historii – powie-
dział Tusk zapowiadając przeznaczenie 10
mld zł na bezpieczeństwo granicy
wschodniej, w tym system fortyfikacji.

Czas na „Tarczę Wschód”
Premier przywołał rozmowy z wetera-
nami 2. Korpusu Polskiego, którzy zdobyli
Monte Cassino, podkreślając, że są oni
bardzo dumni z ojczyzny. – Że jest taka
jak wtedy w ich marzeniach, kiedy wspi-
nali się na wzgórze – jest wolna, bez-
pieczna, silna, z każdym dniem bezpiecz-
niejsza i silniejsza, chociaż czasy są tak

wielkim wyzwaniem, nie tylko dla naszej
ojczyzny – zaznaczył Tusk.

Szef rządu przedstawił założenia planu
obrony i odstraszania „Tarcza Wschód”.
– Rozpoczynamy wielki projekt budowy
bezpiecznej granicy, w tym systemu for-
tyfikacji, a także takiego ukształtowania
terenu, decyzji środowiskowych, które
spowodują, że ta granica będzie nie do
przejścia dla potencjalnego wroga – mó-
wił.

Premier zapowiedział, że wkrótce po-
informuje o działaniach państwa pol-
skiego wymierzonych w autorów prowo-

kacji, aktów sabotażu i dywersji. Zapewnił,
że Polska będzie w tym obszarze pań-
stwem nie tylko odpornym, ale i bezli-
tosnym wobec tych, którzy chcą destabi-
lizować sytuację.

– Chcę, by wszyscy, którzy źle życzą
Polsce, którzy w swoich planach mają
atak, agresję na naszych sojuszników czy
na nasz kraj, żeby usłyszeli dzisiaj tu z
krakowskiego rynku: „wara od Polski” –
podkreślił premier rządu polskiego.

 tomasz ryzner,
joanna szyBiaK

Wielki Marszałek Parady Pułaskiego 2024 
w Nowym Jorku Piotr Praszkowicz

 Facebook

Delegacja amerykańskiej Polonii złożyła wieniec na cmentarzu, oddając hołd pamięci bohaterów
spod Monte Cassino  

 Facebook

Zwycięstwo okupione krwią
Masyw Monte Cassino wraz ze znaj-
dującym się na wzgórzu klasztorem Bene-
dyktynów był w czasie II wojny światowej
kluczową niemiecką pozycją obronną na
tzw. linii Gustawa, mającą uniemożliwić
aliantom zdobycie Rzymu. Walki trwały
tam od stycznia 1944 roku. Trzy natarcia
wojsk sojuszniczych nie przyniosły skutku
i dopiero 18 maja 1944 r., po niezwykle
zaciętych walkach, Monte Cassino zdobył
2. Korpus Polski dowodzony przez gen.
Władysława Andersa. Działania polskiej
armii doprowadziły do przełamania nie-
mieckiej obrony i otwarcia drogi aliantom
do centralnych Włoch. Polacy ponieśli w
bitwie duże straty: zginęło około 923
żołnierzy, a rannych zostało ponad 3 ty-
siące. Bitwa pod Monte Cassino miała is-
totne znaczenie strategiczne w dalszym
przebiegu wojny i jest jednym z najbar-
dziej znanych epizodów z udziałem pol-
skich sił zbrojnych na Zachodzie.

Niechciani bohaterowie
Gdy w maju 1944 r. żołnierze 2. Kor-
pusu po heroicznym boju zdobyli klasz-
tor na wzgórzu Monte Cassino, odwagi
gratulowali im wszyscy sojusznicy. Po
zdobyciu Monte Cassino polscy żołnierze
kontynuowali zwycięski marsz, zdoby-
wając 18 lipca 1944 r. Ankonę, a 21
kwietnia 1945 r. Bolonię. Po tym zwy-
cięstwie Polaków wycofano z głównej li-
nii frontu – najprawdopodobniej alianci
obawiali się konfrontacji żołnierzy An-
dersa z Armią Czerwoną, która zbliżała
się od wschodu. Polacy – a zwłaszcza
byli syberyjscy zesłańcy, z których
składała się Armia Andersa – pamiętali
o ciosie zadanym Polsce 17 września
1939 r. przez Rosjan i byli gotowi do
walki o prawdziwie wolną od sowieckich
wpływów Polskę, jednak wykrwawiona
Europa nie miała na to ochoty. Los Pol-
ski został przypieczętowany na konferen-
cji w Jałcie, na mocy której ustaleń
Kresy Wschodnie, z których pochodziła
znaczna część żołnierzy 2. Korpusu Pol-
skiego, stały się integralną częścią
Związku Sowieckiego. Po demobilizacji
żołnierze zostali postawieni przed wybo-
rem: albo powrót do znajdującej się pod
komunistyczną dominacją Polski, w któ-
rej jako byli zesłańcy nie byli mile wi-
dziani, albo emigracja. Wielu wybrało tę
drugą opcję, osiedlając się we Włoszech,
Wielkiej Brytanii, albo wyjeżdżając do
USA. 

Córka gen. Andersa i ambasador RP w Rzymie Anna Maria Anders z Heleną Knapczyk z Connecticut,
sybiraczką i wdową po mjr. Wincentym Knapczyku, uczestniku bitwy pod Monte Cassino

Przedstawicielki Związku Harcerstwa Polskiego
w USA
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WIRGINIA

ILLINOIS

18 maja, dokładnie w 80. rocznicę Bitwy
pod Monte Cassino, przedstawiciele pol-
skiej dyplomacji, wojska oraz lokalna Po-
lonia oddali hołd uczestnikowi tej bitwy
– pułkownikowi Romualdowi Lipiń-
skiemu, sprawiając mu przy okazji aż
dwie niespodzianki. 

Pierwszą z nich był prywatny pokaz w
domu weterana najnowszego filmu o wyda-
rzeniach z 1944 roku pt. „Czerwone maki”,
który miał premierę w kwietniu. Drugą było
sprowadzenie pod dom weterana przez Mu-
zeum Wheels of Liberation pojazdu wojsko-
wego – półciężarówki sztabowej Dodge WC-3
z malowaniem 5 Dywizji Kresowej 2. Kor-

pusu. Płk Lipiński mimo swych 99 lat dziar-
sko wsiadł za kierownicę pojazdu, który przy-
pomniał mu czas jego wojskowych doświad-
czeń. Na spotkaniu obecny był też
korespondent polskiego radia RMF FM Paweł
Żuchowski oraz gen. dyw. Krzysztof Nolbert –
attaché obrony w Waszyngtonie

Pułkownik Romuald Lipiński urodził się w
1925 roku. W wieku 16 lat wraz z rodziną
został zesłany w głąb Związku Radzieckiego.
W 1941 r. dołączył do Armii Andersa i prze-
szedł szlak bojowy zwieńczony słynną bitwą
pod Monte Cassino, podczas której miał za-
ledwie 19 lat. Od 1953 roku Lipiński
mieszka w USA, gdzie pracował jako
inżynier.  JLS

Hołd dla weterana
 Ambasada RP

Targi National Restaurant Asso-
ciation Show to największe co-
roczne spotkanie profesjonalis-
tów z branży gastronomicznej na

półkuli zachodniej. A tegoroczna edycja
targów, które odbyły się w połowie maja
w chicagowskim McCormick Place, była z
pewnością wyjątkowa – nie tylko ze

względu na wielkość imprezy (największej
w jej historii, zarówno pod względem
miejsca ekspozycyjnego, jak i zarejestro-
wanych uczestników), ale także ze
względu na ponowne otwarcie polskiego
pawilonu w ramach Global Food Expo.

Uroczystego otwarcia polskiego pawi-
lonu dokonali konsul Agata Grochowska z

Konsulatu Generalnego RP w Chicago oraz
Michał Rzeźnik, który kieruje Zagranicz-
nym Biurem Handlowym Polskiej Agencji
Inwestycji i Handlu w Chicago. Oboje na-
stępnie przedstawili polskie firmy biorące
udział w wydarzeniu i prezentujące na nim
swoje produkty: Antonius Caviar, Młyno-
mag, Sonko – Dbaj o Siebie, KASKAT
Dairy, JANEX oraz Pszczelarz Kozacki

Udział w targach był doskonałą okazją
do zaprezentowania swoich produktów i
usług globalnej publiczności oraz na-
wiązania kontaktu z potencjalnymi klien-
tami i partnerami biznesowymi. Po cere-
monii otwarcia odbyło się spotkanie
networkingowe, którego gospodarzem
była PAIH.

 js

Polskie produkty 
na targach w Chicago 

 PAIH

Targi były dla firm z Polski okazją do prezentacji produktów na globalnym rynku. Na zdj. stoisko
Młynomag – producenta mąk z lokalnych zbóż

Polski pawilon cieszył się sporym zainteresowaniem uczestników targów

Płk Romuald Lipiński w otoczeniu przedstawicieli Wojska Polskiego
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KALIFORNIA

Wpierwszą niedzielę maja w
Balboa Park w San Diego
miały miejsce doroczne ob-
chody Narodowego Święta

Konstytucji Trzeciego Maja zorganizo-
wane przez Polonię w Domu Polskim. Te-
goroczna celebracja Polskiej Majówki

miała bogaty program i towarzyszyły jej
występy wielu artystów. W Balboa Park
zaprezentowali się m.in. „Greg and
Grace”, „Hop Royalty” czy „Sober Quar-
tet”. Nie mogło też zabraknąć występów
zespołu „Polonez San Diego”, który za-
tańczył m.in. „Ciętą Polkę”, oraz pięciorga

rodzeństwa z zespołu „Polskie Smyki”.
Uczestniczący w wydarzeniu konsul To-
masz Polewaczyk reprezentujący konsulat
generalny RP w Los Angeles oraz prezes
Domu Polskiego prof. Janusz Supernak
wręczyli nagrody i dyplomy zwycięzcom
ciekawych konkursów na projekt nowego

logo Domu Polskiego oraz konkursu wie-
dzy o Polsce i Polakach.

Wydarzenie zgromadziło liczną Polonię
i wielu międzynarodowych gości odwie-
dzających Balboa Park, którzy w ten spo-
sób mieli okazję poznać polską kulturę. 

 wem

Polska majówka w San Diego 
 facebook.com/PLinLosAngeles

Ambasada RP w Waszyngtonie jak co
roku wzięła udział w Dniu Otwartym Am-
basad Państw Unii Europejskiej w USA.
Ambasady krajów należących do UE
przygotowały z tej okazji specjalne wy-
darzenia, koncerty i spotkania, mające
na celu pokazanie kultur i historii repre-
zentowanych przez nie krajów. 

Tegoroczne wydarzenie w ambasadzie RP
inspirowane było sylwetką Marii Skłodow-
skiej-Curie - polskiej chemiczki, dwukrotnej
laureatki Nagrody Nobla, kobiety, która bez

wątpienia może być inspiracją także dla
współczesnych. 

Z tej okazji w polskiej ambasadzie odbyły
się warsztaty chemiczne, prezentowana była
wystawa przedstawiająca biografię noblistki
oraz odbył się koncert muzyki z epoki, w któ-
rej żyła. Dodatkową atrakcją był pokaz mody
strojów zaprojektowanych przez Natalię Śla-
zowską, które wcześniej zobaczyć można
było m.in. podczas paryskiego i nowojor-
skiego Fashion Week. Tym razem w role mo-
delek wcieliły się pracownice ambasady.

 WEM

Dzień Otwarty
w Ambasadzie RP
w Waszyngtonie 

WASZyNGTON
 Ambasada RP w Waszyngtonie
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POCZyTAJMy RAZEM

W małym miasteczku, położonym u
stóp zielonych wzgórz, mieszkał chłopiec
o imieniu Tomek. Tomek miał bujną wy-
obraźnię i kochał przygody, ale z powodu
deszczowej pogody często nudził się w
domu.

Pewnego deszczowego popołudnia,
kiedy już nie miał pomysłu, co zrobić,
jego babcia zaprosiła go do swojego
małego, przytulnego pokoju. W rogu stała
stara, drewniana biblioteka pełna książek.
Babcia uśmiechnęła się i powiedziała:
„Tomek, może dzisiaj znajdziesz tu coś
ciekawego.”

Tomek spojrzał na półki pełne koloro-
wych grzbietów i wyciągnął jedną z
książek. Była to opowieść o odważnym
rycerzu, który wyruszył na poszukiwanie
zaginionego skarbu. Tomek usiadł w fo-
telu, otworzył książkę i zaczął czytać.

W miarę jak zagłębiał się w historię,
nagle przeniósł się do magicznego świata.
Był teraz obok rycerza, widział smoki,
przemierzał tajemnicze lasy i odkrywał
zapomniane zamki. Każda strona przyno-
siła nowe przygody i niespodzianki. To-
mek był zachwycony!

Kiedy przeczytał ostatnią stronę, wrócił
do rzeczywistości. Czuł, jakby rzeczywiś-
cie był częścią tej niezwykłej przygody.
Zrozumiał wtedy, że książki mają nie-
zwykłą moc – mogą przenosić nas w

różne miejsca i czasy, pozwalając
przeżywać niesamowite historie.

Od tego dnia Tomek codziennie wracał
do biblioteki babci. Poznał wielu bohate-
rów, odwiedził odległe krainy i nauczył
się mnóstwa nowych rzeczy. Czytanie
stało się jego ulubioną rozrywką, a każdy
deszczowy dzień zamieniał się w nową,
ekscytującą przygodę.

I tak Tomek odkrył, że warto czytać
książki, bo dzięki nim nawet najzwyklej-
szy dzień może stać się niezwykłą przy-
godą. •

przygoda tomka


A

rc
hi

w
um

 W
EM

SłOWEM MALOWANE 

Teresa Glazar
Letni koncert 
Kiedy nadchodzi lato gorące,
kwiatów tysiące pachną na łące,
pasikoniki skrzypce swe stroją
i grają dźwięcznie melodię swoją.

Koncerty słychać na okolice,
miło posiedzieć przy tej muzyce,
lecz mnie ciekawi, gdzie skrzypce mają
i kto je stroi, że pięknie grają?

Aż raz wieczorem, ni stąd ni zowąd,
wskoczył na ścianę nad moją głową,
a kiedy czułki wyczyścił ładnie,
to zaczął grać... I kto z was zgadnie?

Czy pasikonik na skrzypcach mi grał?
Nie! On tylko skrzydła do tego miał.
Pocierał nimi, z nich dobywał głos,
aż na mej głowie nastroszył się włos.

Wnet dołączyły się inne grajki,
koncert wyborny, jak z jakiejś bajki!
I długo jeszcze dzwoni muzyka
małego grajka, pasikonika.
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Czesław Miłosz to polski poeta, prozaik,
eseista, historyk literatury, tłumacz, dy-
plomata. Urodził się 30 czerwca 1911 r.
w Szetejniach, zmarł 14 sierpnia 2004 r.
w Krakowie. W latach 1951-1993 prze-
bywał na emigracji, najpierw we Francji,
potem w Stanach Zjednoczonych. Lau-
reat Nagrody Nobla w dziedzinie litera-
tury (1980). Jego książki zostały
przetłumaczone na 44 języki. 

W uchwale o ustanowieniu roku 2024
Rokiem Czesława Miłosza Senat w 20. rocz-
nicę śmierci poety oddał hołd jednemu z
najwybitniejszych twórców naszych czasów,

który na trwałe wpisał się w polską i świa-
tową literaturę. Senatorowie przypomnieli,
że Czesław Miłosz był świadkiem najwięk-
szych wydarzeń minionego stulecia: od pól
bitewnych pierwszej wojny światowej, po-
przez rosyjską rewolucję, odzyskanie przez
Polskę niepodległości, społeczne i narodo-
wościowe problemy II RP, czas spełnionej
Apokalipsy i piekła, którym stały się ulice
okupowanej Warszawy, Holokaust i starcie 2
totalitaryzmów, doświadczenie emigranta w
świecie podzielonym żelazną kurtyną, aż do
upadku sowieckiego imperium i budowę de-
mokracji.

 WEM

CO KRAJ, TO OByCZAJWAŻNE ROCZNICE

Wtym roku przypada 35. rocz-
nica wyborów parlamentar-
nych przeprowadzonych w
Polsce w 1989 roku. Wybory,

które odbyły się 4 czerwca 1989 r. były
pierwszymi częściowo wolnymi wyborami
w historii Polski po II wojnie światowej.
Zakończyły się zdecydowanym zwycięs-
twem opozycji solidarnościowej zorgani-
zowanej wokół Komitetu Obywatelskiego
przy Lechu Wałęsie. W wyniku wyborów
czerwcowych Polska stała się pierwszym
państwem tzw. bloku wschodniego, w
którym przedstawiciele opozycji demo-
kratycznej uzyskali realny wpływ na spra-
wowanie władzy. Wybory te są uznawane
za moment przełomowy dla procesu prze-
mian politycznych w Polsce, zapoczątko-
wały zdecydowane przyspieszenie trans-
formacji ustrojowej. 

 wem Lech Wałęsa był liderem opozycji solidarnościowej

Międzynarodowy Dzień Dziecka ma
swoje początki w 1925 roku – wtedy w
Genewie odbyła się Światowa Konferen-
cja na Rzecz Dobra Dzieci. Tradycja świę-
towania 1 czerwca jako Dnia Dziecka jest
nieco młodsza, ale też długa – liczy po-
nad pół wieku. Został on ustanowiony w
celu upowszechnienia ideałów i celów
związanych z prawami dziecka zawar-
tymi w Karcie Narodów Zjednoczonych.
Powstał w 1954 roku z inicjatywy ONZ i
obchodzony jest od 1955 roku w wielu
krajach na świecie. 

W Polsce oraz innych państwach bloku
wschodniego Międzynarodowy Dzień
Dziecka był obchodzony już od lat pięćdzie-
siątych, zawsze 1 czerwca. Od 1994 roku z
okazji tego święta 1 czerwca zawsze obra-
duje w Warszawie Sejm Dzieci i Młodzieży.
W obradach biorą udział uczniowie w wieku
13-17 lat, którzy wygrali konkurs.

W większości krajów Dzień Dziecka ob-
chodzony jest w rocznicę uchwalenia Dekla-
racji Praw Dziecka oraz Konwencji o Prawach
Dziecka – 20 listopada. Z kolei Dzień
Dziecka we Francji i we Włoszech to jedno-
cześnie „Dzień Rodziny”, obchodzony 6
stycznia. W Japonii Dzień Dziecka obcho-
dzony jest 5 maja, jednak świętują wówczas
tylko chłopcy. Ojcowie robią tego dnia z sy-
nami flagi w kształcie karpia (jako symbol
siły i odwagi) i wieszają je na drzwiach. Ale
dziewczynki mają także swój dzień, jest nim
3 marca, kiedy to przygotowują wystawy la-
lek w tradycyjnych strojach i piją specjalny
napój ryżowy.

 WEM

Dzień
Dziecka

 Archiwum WEM

W Polsce oraz innych państwach bloku
wschodniego Międzynarodowy Dzień Dziecka
był obchodzony już od lat pięćdziesiątych,
zawsze 1 czerwca

Wybory czerwcowe
 wikipedia

PATRONI ROKU 2024

czesław miłosz
Sejm i Senat RP co roku wybierają zasłużone dla polskiej nauki, kultury i sztuki osoby,
którym poświęcony będzie dany rok. Zgodnie z podjętymi przez obie izby parlamentu
uchwałami 2024 jest rokiem: Marka Hłaski, arcybiskupa Antoniego Baraniaka, Ro-
mualda Traugutta, Wincentego Witosa, Kazimierza Wierzyńskiego, Melchiora Wańkowi-
cza, Rodziny Ulmów, Zygmunta Miłkowskiego, Witolda Gombrowicza, Czesława Miłosza,
Władysława Zamoyskiego i Polskich Olimpijczyków. Decyzją Senatu rok 2024 jest także
Rokiem Edukacji Ekonomicznej.

wikipedia
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QUIZ

1. Adam Mickiewicz

2. Stefan Żeromski

3. Jan Kochanowski

4. Ignacy Krasicki

5. Olga Tokarczuk

6. Jan Długosz

7. Kazimierz Przerwa – Tetmajer

8. Konstanty Ildefons Gałczyński

9. Jan Chryzostom Pasek

A. Pozytywizm

B. Oświecenie

C. Średniowiecze

D. Romantyzm

E. XX-lecie międzywojenne

F. Młoda Polska

G. Renesans

H. Współczesność

I. Barok

Prawidłowe odpowiedzi: 1D, 2A, 3G, 4B, 5H, 6C, 7F, 8E, 9I

POłĄCZ TWóRCę Z EPOKĄ LITERACKĄ,
KTóRĄ REPREZENTUJE JEGO TWóRCZOŚć

ROZWIąZANIE

CIEKAWOSTKA JęZyKOWA

doKĄd i gdzie
Zaimki DOKĄD i GDZIE są bliskie znacze-
niowo, ale nie są synonimami. Podsta-
wowe znaczenie zaimka DOKĄD wiąże
się ze wskazywaniem kierunku ruchu
(dokąd idziesz?), ale zaimek ten może
odnosić się także do czasu, a ściślej: do
momentu zakończenia czynności czy
stanu (dokąd to będzie trwać?), nigdy
natomiast nie łączy się z czasownikami
„statycznymi”, wskazującymi na miejsce,
w którym się coś dzieje (nie powiemy:
„dokąd stoisz?”). 

Zaimek GDZIE w pewnym sensie uzu-
pełnia znaczenie zaimka DOKąD: w podsta-
wowym znaczeniu łączy się właśnie ze „sta-
tycznymi” czasownikami, odnosząc się do
miejsca lub położenia czegoś lub kogoś
(gdzie to jest? gdzie stoisz?). W potocznej
polszczyźnie często łączy się także z czasow-
nikami ruchu i w ten sposób częściowo po-
krywa się znaczeniowo zaimkiem DOKąD
(poprawnie, choć potocznie: gdzie idziesz?;
poprawnie i starannie: dokąd idziesz?). To
ostatnie znaczenie zaimka GDZIE jest obec-
nie uznawane za poprawne tylko w potocznej

polszczyźnie, ale warto wiedzieć, że w XIX w.
zaimek GDZIE w tym znaczeniu pojawiał się
w literaturze pięknej. Mickiewicz w III części
„Dziadów” pisał: „I sam nie wiesz, gdzie le-
cisz, sam nie wiesz, co zdziałasz”, podobnie
Malczewski w „Marii”: „Hej, ty na szybkim
koniu, gdzie pędzisz, Kozacze?”. W XX w.
próbowano różnicować znaczenie zaimków
GDZIE i DOKąD, przede wszystkim w wy-
dawnictwach normatywnych - Witold Doro-
szewski w jednym z tomów swoich porad pi-
sał „’Gdzie idziesz’ jest gorzej niż ‘dokąd
idziesz’” [O kult, I, 53]. Różnica stylistyczna
między zaimkami GDZIE i DOKąD w znacze-
niu wskazywania kierunku jest odczuwana
również dzisiaj. Omawiając zaimek GDZIE,
trzeba wspomnieć jeszcze o jednym: zaimka
tego można używać zamiast zaimka KTÓRY
tylko wtedy, gdy odnosi się on do miejsca,
np. poprawnie: W sali, w której odbywała się
konferencja / W sali, gdzie odbywała się
konferencja, ale niepoprawnie: Rozmawiałem
z prezesem, gdzie mi powiedział… Poprawnie
tylko: Rozmawiałem z prezesem, który mi po-
wiedział…

 NCK.PL

LABIRyNT

Pomóż pszczółce dolecieć do kwiatka

REBUSy

ROZWIąZANIE
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Jan Paweł II był trzecim najdłużej
urzędującym papieżem w historii,
sprawował papiestwo od 16 paździer-
nika 1978 r. do 2 kwietnia 2005 roku.

Warto pamiętać, że był pierwszym od po-
nad 450 lat papieżem spoza Włoch i
pierwszym Polakiem, który pełnił tę funk-
cję. Był człowiekiem, który wywarł wpływ
na historię Kościoła, Polski i całego świata.
Inspirował i ujmował ludzkie serca, umiał
obchodzić się z masowymi mediami, a
jednocześnie pozostał człowiekiem głębo-
kiej refleksji i cichej modlitwy. Pisał po-
ważne traktaty filozoficzne, a jednocześ-
nie słynął z poczucia humoru. O Janie
Pawle II napisano wiele książek. Aby bliżej
poznać tę wielką postać, ja wybrałam dwie
z mojej domowej biblioteczki. 

„Autobiografa Jana Pawła II” jest to
osobista opowieść Ojca Świętego Jana
Pawła II o własnym życiu w opracowaniu
Justyny Kiliańczyk-Zięby. Jest to ilustro-
wane i świetnie udokumentowane świa-
dectwo życia wybitnej indywidualności,
jednego z największych autorytetów na-
szych czasów, a jednocześnie przypowieść
o ludzkim losie, jego nagłych przemia-
nach, dramatycznych wypadkach i cu-
downych zrządzeniach Opatrzności, wie-
rze i nadziei. Książka jedyna w swoim
rodzaju, wzruszająca i fascynująca. Aby
zachęcić do lektury, chciałam przybliżyć
fragmenty tejże pozycji:

18 maja 1920 roku, o dziewiątej rano, nie
było mnie jeszcze na tym świecie. Jak mi pó-
źniej powiedziano, urodziłem się między
piątą a szóstą. Mniej więcej w tym samym
czasie, po południu między piątą a szóstą,
tyle że pięćdziesiąt osiem lat później, zos-
tałem wybrany na papieża.

Kiedy byłem w gimnazjum... Adam S. Sa-
piecha, metropolita krakowski, wizytował
naszą parafię w Wadowicach... Po moim
przemówieniu zapytał katechetę, na jaki kie-

runek studiów wybieram się po maturze...
„Idzie na polonistykę”. Na co arcybiskup miał
odpowiedzieć: „Szkoda, że nie na teologię”.

Studia zostały przerwane na początku
drugiego roku, wkrótce też zacząłem praco-
wać w kamieniołomie... Przydzielono mnie
do pomocy tzw. strzałowemu…, nieraz tak się
do mnie odzywał: „Karolu, wy tobyście poszli
na księdza. Dobrze byście śpiewali, bo macie
ładny głos, i byłoby wam dobrze...”

Nie zapomnę słów, które w dniu 16 paź-
dziernika 1978... wypowiedział do mnie Pry-
mas Tysiąclecia w momencie, gdy zbliżała się
decyzja konklawe: „Jeśli wybiorą, proszę nie
odmawiać”. Bardzo mi wówczas pomógł.
Mogłem odpowiedzieć na pytanie zadane mi
po wyborze: „przyjmuję.”

Mam nadzieję, że zainteresowałam
czytelników tą literaturą. To wzruszająca
opowieść o życiu i poglądach św. Jana
Pawła II autorstwa Kiljańczyk-Zięby,
opowiedziana Jego własnymi słowami.
Jest to ciekawa i ujmująca książka, dodam
też, że nowa edycja zawiera prawie sto
barwnych fotografii oraz unikalne
czarno-białe zdjęcia archiwalne.

Dla dzieci i młodzieży chciałabym 
polecić książkę Joanny Krzyżanek pt. 
„O tym, jak Jan Paweł II kilkadziesiąt razy
okrążył kulę ziemską” Tym razem zapra-
szam młodego czytelnika w podróż z Ja-
nem Pawłem II śladami Jego pielgrzymek.
Jest to pełna humoru i bogata w ilustracje
książka, napisana prostym i zrozumiałym
językiem. Można w niej znaleźć informa-
cje o pielgrzymkach Jana Pawła II, w jaki
sposób się do nich przygotowywał i w ja-
kim celu wyruszał z Watykanu, w nieraz
bardzo odległe i niebezpieczne miejsca.
Całość ujęta jest w piękną formę dialogów
pomiędzy sympatyczną, małą Julką a jej
utalentowaną, mądrą ciocią. 

Z tej pozycji dowiemy się na przykład
że „Jan Paweł II był wytrwałym podróżni-

kiem i niestrudzonym pielgrzymem. Odbył
aż 104 podróże zagraniczne. Papież prawie
dwadzieścia dziewięć razy okrążył kulę
ziemską. Trzykrotnie pokonał odległość
między Ziemią a księżycem. Podczas pod-
róży przebył milion siedemset tysięcy ki-
lometrów. Odwiedził 132 kraje. Najczęściej
jeździł do Polski, USA, Francji, Meksyku,
Hiszpanii i Portugalii. Najdłuższą piel-
grzymką Jana Pawła II była podróż na Da-
leki Wschód i do Oceanii. Trwała ona od
18 listopada do 1 grudnia 1986 roku. Papież
przebył wtedy ponad 50 tysięcy kilomet-
rów. Najkrótszą podróżą była pielgrzymka
do San Marino, 28 sierpnia 1982 roku.
Trwała ona zaledwie pięć godzin. Jan Pa-
weł II spędził poza Włochami 588 dni,
czyli ponad półtora roku. Jeśli doliczymy

do tego dni, w których odwiedzał miasta,
miasteczka i wsie na terenie Włoch, to
okaże się, że poza Watykanem przebywał
ponad dwa lata. Ojciec Święty jako biskup
Rzymu troszczył się o swoich parafian.
Odwiedził ponad 300 parafii w Rzymie –
czyli prawie wszystkie. Podczas zagranicz-
nych podróży Papież wygłosił ponad
24,000 przemówień.” Ta książka to istna
kopalnia wiedzy o papieżu Polaku dla
młodego pokolenia.

 sylwia wadacH-
-KloczKowsKa

Nauczycielka Szkoły 
Języka Polskiego 

im. św. Jana Pawła II 
w Bostonie

KĄCIK RODZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

Bibliografia:

l „Jan Paweł II Autobiografia”, Justyna Kiliańczyk-Zięba

l „O tym, jak Jan Paweł II kilkadziesiąt razy okrążył kulę ziemską”, Joanna Krzyżanek   

Jan Paweł II był pierwszym papieżem spoza Włoch od czasów Hadriana VI

LITERATURA DLA DUŻyCH I MAłyCH
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No, może nie od zawsze, ale jak
pamięć ludzka sięga, w czwar-
tek – tydzień po czwartkowym
święcie Bożego Ciała – rusza z

Półwsia Zwierzynieckiego do centrum
królewskiego Krakowa tak zwany Konik
Zwierzyniecki ze swą świtą, a rozentuz-
jazmowany tłum bywalców, turystów i
przygodnych gapiów oklaskuje go i każdy
– na szczęście! – chce być przez niego
walnięty pałką w ramię… Przyjrzyjmy się
zjawisku pół naukowo, pół tradycyjnie, a
zawsze z dużą dozą sympatii.

Jak pamięć ludzka sięga
Chyba każdy po pierwszym zauroczeniu
Lajkonikiem zadaje sobie pytanie o genezę
tej tradycji. Historycy, etnografowie, ale i
teologowie i jeszcze inni przeróżni bada-
cze oraz dziennikarze, z każdym rokiem
pomnażają literaturę, opisującą zjawisko,
a – jak mawiał pewien dowcipny historyk
– „gdyby tak na jednej półce ustawić garb
przy garbie wszystkie książki na ten temat
popełnione, to musiała by to być bardzo
długa półka…” Czytelników o naukowym
zacięciu odsyłam zatem do katalogów i
bibliografii, a dość wspomnieć, że po-
czątki lajkonikologii sięgają początków
XIX wieku i nie brak w nich odniesień do
Polski jako przedmurza chrześcijaństwa,
do słowiańskiego kultu konia i starożyt-
nego kultu słońca. Jest więc i mit o Fae-
tonie, jest koń trojański, są bóstwa Lelum
i Polelum, jest bulla papieża Innocentego
III do abp. gnieźnieńskiego Henryka Kiet-

licza z pocz. XIII wieku, ze stanowczym
zakazem używania masek zwierzęcych
przez chrześcijan, jest antysemityzm
wiążący „Lajkoniku, laj, laj” (ponoć od
słowa „lej” w oktawę procesji Bożego
Ciała) i święto cechowe flisaków, czyli
mieszkańców przedmieść krakowskich,
trudniących się spławianiem towarów
Wisłą do Gdańska… Zajmowali się genezą

Lajkonika i Oskar Kolberg, i Aleksander
Bruckner. Bodaj najwięcej uwagi poświę-
cili mu Franciszek Gawełek i Włodzimierz
Szafrański. Artystycznie zajął się nim Sta-
nisław Wyspiański, a w sto lat po nim
Krystyna Zachwatowicz wraz z Andrzejem
Wajdą. Nie powtarzając głębokich roz-
ważań, ograniczmy się do pewnych usta-
leń.

Domysły w świetle źródeł
Znaleziony tuż po pierwszej wojnie świa-
towej w krakowskim Archiwum Akt Daw-
nych dokument, opisany przez Romana
Grodeckiego w popularnym Ilustrowanym
Kurierze Codziennym, w którego treści
były przesłuchania świadków bójki ludzi
ze świty Lajkonika w 1738 roku w domu
tzw. „prymasa” – czyli starszego cechu
flisaków (włóczków) – Miernikowskiego,
który mieszkał gdzieś na Kazimierzu, czyli
w graniczącym z Krakowem innym mie-
ście, założonym przez Kazimierza Wiel-
kiego w 1335 roku. Było bowiem zwycza-
jem, że bogate cechy posiadały własne
siedziby, a mniejsze tylko skrzynie (zwane
„ladami”) przechowywane wraz z
godłami i sztandarami w domu starszego
(w tym przypadku „prymasa” włóczków.
Gdy cech flisaków rozwiązał się w po-
czątkach XIX wieku, dokumenty i znaki
cechowe oddano do klasztoru norbertań-

skiego. Owo „Interrogatorium” z 1738
roku to niezbity dowód, że tradycja ob-
rzędu sięga co najmniej początków XVIII
wieku. Oczywiście może być jeszcze dużo
starsza. 

Z archiwum klasztornego Sióstr Nor-
bertanek na Zwierzyńcu pochodzi nato-
miast rachunek z 1756 roku, poświad-
czający wypłatę za fatygę w niedzielę po
Bożym Ciele „doboszowi z konikiem na
niedzielę tryumfalną”. Jan Pachoński sko-
jarzył więc owego dobosza z tzw. „pałkie-
rzem”, czyli konnym, grającym na bębnie
w orkiestrze (zwanej od pewnego czasu
„mlaskotami”), uświetniającej pochód
cechowy. Biskup krakowski Józef Ole-
chowski (1735-1806) zwalczał używanie
bębnów podczas procesji Bożego Ciała i
stąd dawny dobosz otrzymał inną odpo-
wiedzialną funkcję. Miał jako konny jeź-
dziec rozganiać tłumy pałką, by orkiestra
nie pomieszała kroków. Stwierdzić też
można ze sporym prawdopodobieństwem,
że owa pałka od pewnego czasu stała się
lajkonikowi buławą.

W tym miejscu na scenę wkroczyć
muszą stare legendy, które, co prawda,
nie muszą zawierać prawdziwych wyda-
rzeń, ale same są na tyle prawdziwe, że
historyk musi uwzględnić ich rolę w bu-
dowaniu zwyczajów. Tak oto fikcja prze-
kształca się w prawdziwość obrzędu.

Lajkonik – zwany także Tatarzynem lub konikiem zwierzynieckim – jest jednym z głównych symboli Krakowa. Przemarsz Lajkonika ulicami miasta
to zwyczaj kultywowany od wieków w pierwszy czwartek po święcie Bożego Ciała

Finał pochodu Lajkonika tradycyjnie ma miejsce na krakowskim Rynku Głównym

Jak zawsze w oktawę Bożego Ciała…

Krakowski lajkonik
 B. Świerzowski – krakow.pl

 B. Świerzowski – krakow.pl

Zwyczaje34 Volume XXII, Issue 11May 31, 2024



Złapał flisak tatarzyna
Najstarsze dokładne przedstawienie Laj-
konika to obraz krakowskiego malarza
Michała Stachowicza z 1820 roku. Widać
na nim wyraźnie, że Lajkonik ma cechy
wodza tatarskiego, a członkowie jego
świty mają znaki muzułmańskie. Te mo-
tywy wiążą immanentnie harce Lajkoni-
kowe z legendami krakowskimi, związa-
nymi z najazdami na miasto w XIII wieku
hord islamskich. Bez wątpliwości Tatarzy
dokonali trzech wielkich najazdów na
Kraków. Pierwszy miał miejsce w 1241
roku, gdy główne uderzenie Batu Chana
poszło na Królestwo Węgier, a inny po-
tężny zagon dotarł aż do Legnicy. Drugi
był zimą 1259-60 roku, a trzeci w 1287
roku. Ataków na bogate miasto mogło być
więcej, bo także pomniejsi wodzowie nie-
wielkich czambułów zapewne liczyli na
wielkie zyski, gdyby udało im się zasko-
czyć mieszkańców Podwawelskiego
Grodu. Były to wydarzenia tak trauma-
tyczne, że opowiadano o nich z pokolenia
na pokolenie, a możliwe w takich przy-
padkach, że na bazie faktów koloryzo-
wano różne epizody.  

Wśród wielu legend o tamtych czasach
jest kilka znanych na cały świat – jak ta o
hejnale mariackim, przerwanym przez
któregoś z Tatarów strzałem z łuku do
hejnalisty. Te najbardziej znane zwierzy-
nieckie (podmiejskie) mówią o dzwonie
topielców, którzy przypłacili życiem prze-
prawę przez podniesioną Wisłę nieopodal
klasztoru norbertańskiego, gdzie droga
przez bród – idąc od Tyńca – skręcała
nagle na północ, by prowadzić już bez
przeszkód do Krakowa. Fale pochłonęły
setki ludzi – tak kupców z karawany jak i
goniących ich aż do nurtów rzeki Tatarów,
a za ich dusze przez setki lat bił, wzywając
na modlitwę, tzw. dzwon topielców, za-
wieszony na wieży norbertańskiej. Inna
legenda opowiada o tzw. skałkach panień-
skich, gdzie miały schronić się mniszki
norbertańskie, zwane pannami zwierzy-
nieckimi. Tam przeczekały w trwodze bu-
szowanie tatarskie i powróciły do spalo-
nych zabudowań, by odbudować klasztor
jeszcze piękniejszym. Historycy architek-
tury dopatrują się w przebudowie kościoła
pod wezwaniem Najśw. Salwatora z tam-
tych czasów możliwości urządzenia tam
niewielkiej klauzury (części niedostępnej
dla osób spoza wspólnoty zakonnej). 

Wreszcie najbliżej związana z Lajko-
nikiem legenda mówi, że niewielki czam-
buł zaczaił się nieopodal klasztoru zwie-
rzynieckiego, by z nastaniem mroku
uderzyć na Kraków (który nie miał jeszcze
fortyfikacji, bo przywilej na nie wydał do-
piero Leszek Czarny (1279-88), a naj-
starszą jest brama floriańska, ukończona
ok. 1306 roku). Tymczasem flisacy do-
strzegli ich, odpoczywających przed ata-
kiem i sami ich napadli. Zaskoczenie było
całkowite i zwycięstwo takoż. Z wielkiej
radości flisacy przebrali się za Tatarów i
postanowili zrobić Krakowianom siur-
pryzę. Podobno była w tym i chęć poka-

zania, że miasto nie jest dość czujne, bo
rzeczywiście mieszczanie wpadli w pa-
nikę, gdy flisacy wpadli pomiędzy domo-
stwa. Jakaż wiec była radość, że to nie
prawdziwi Tatarzy, ale triumfujący
włóczkowie! Biegano więc za nimi, by
złożyć dzięki, a oni ucieczką bawili się na-
dal w Tatarów. Największą atrakcją był
oczywiście flisak przebrany za wodza Ta-
tarów. On też miał być wodzem flisackim,
który pokierował tak atakiem na bisur-
manów, że wśród naszych nie było nawet
rannych. Tu legenda dodaje, że właśnie
od tych czasów mamy w Krakowie harce
Lajkonika, który corocznie przebywa tę
samą trasę od klasztoru Norbertanek ulicą
Tadeusza Kościuszki i Zwierzyniecką do
Rynku Głównego. 

Na własne oczy i uszy…
Wybaczcie Czytelnicy, ale skoro urodziłem
się przy lajkonikowej trasie, znałem oso-
biście lajkoników, włóczków i mlaskotów,
a sam Lajkonik stukał do drzwi kamienicy
mego dziadka, więc nie opiszę zagadnie-
nia jako historyk, ale również jako na-
oczny świadek mam prawo coś dodać od
siebie o przygodach Konika Zwierzyniec-
kiego. 

Urodziłem się i długo mieszkałem w
kamienicy rodzinnej na rogu ul. Senator-
skiej i ul. Mlaskotów. Zwykło się mówić,
że Lajkonik zaczyna tańce od dziedzińca
norbertańskiego, ale to prawda nie-
dokładna. Otóż od dziesięcioleci o tradycję
lajkonikową dba Muzeum Historyczne
Miasta Krakowa (ze zmiennymi na-
zwami), ale świtę lajkonikowi tworzą pra-
cownicy tzw. Wodociągów Krakowskich.
Ich siedziba mieści się na początku ul. Se-
natorskiej. Tam przebierają się barwni
uczestnicy korowodu, tam orkiestra (mla-
skoci) stroi instrumenty, tam charakte-
ryzuje się postaci, doczepia im brody,
podmalowuje na „groźne oczy”… Tam
wcześniej Muzeum Krakowa dostarcza
drewnianego konika, rzeźbionego i deko-
rowanego według projektu Stanisława
Wyspiańskiego. De facto zatem Lajkonik

przemierza już całą ul. Senatorską w
pełnej krasie. I zawsze tak było, że miesz-
kańcy domów przy Senatorskiej (ze
„Skaldami”, czyli braćmi Zielińskimi
włącznie), wylegali na chodniki, by ober-
wać po ramieniu czerwoną pałką na
szczęście, co aby zaliczyć wrzucali datki
do lajkonikowego wiklinowego kułla, wy-
moszczonego czerwonym materiałem. I
zanim Lajkonik dotarł do Sióstr Norber-
tanek, musiał przesypać przynajmniej raz
zebrany haracz do worka, niesionego
przez „kierownika” z jego świty. Nie wy-
obrażasz sobie chyba, drogi Czytelniku,
że kapela zwana mlaskotami nie zagrała
nieco głośniej, mijając ulicę, która nosiła
jej nazwę… A że moja rodzina znała dobrze
wielu maszerujących w pochodzie, więc
gromadziliśmy się w oknach pierwszego
piętra, by ich pozdrawiać. Czasem też Laj-
konik podbiegł dwa kroki i walnął buławą
w bramę, by się szczęściło temu domowi.

Jako dzieciaki goniliśmy potem Lajko-
nika, by być przed nim na norbertańskim
dziedzińcu. Pamiętam przy tym, że corocz-
nie najbardziej współczułem niewielkiemu
panu, który na grzbiecie dźwigał wielki bę-
ben, a dobosz bił go pałką (nie mniejszą
niż lajkonikowa) jak po plecach. A że huk
był wielki, więc starałem się sprawdzić, czy
ten biedak ma choć watę w uszach, ale że
miał gęstą długą perukę, więc nigdy nie
udało mi się tego dowiedzieć.  

O zażyłości naszej rodziny z mlasko-
tami niech świadczy drobny, śmieszny
epizod. Któregoś wieczoru mój ojciec,
wracając już po zmroku z podmiejskiej
działki, znalazł na drodze piękny akor-
deon. Przytaskał go więc na forum ro-
dzinne i starszyzna rozpoznała w nim in-
strument wybitnego pana akordeonisty z
sąsiedztwa – mlaskota. Wczesnym ran-
kiem mój ojciec poszedł oddać zgubę, a
uradowany instrumentalista obiecał de-
dykować nam jeden z kawałków, granych
na dziedzińcu norbertańskim. Bo musicie,
drodzy Czytelnicy, wiedzieć, że dla miesz-
kańców Półwsia Zwierzynieckiego i Zwie-
rzyńca harce Lajkonika liczyły się tylko

tu. Jego dalszy marsz do Starego Miasta,
spotkanie z prezydentem i tłumami tu-
rystów nie liczyły się wcale. To tak jak dla
prawdziwych włoskich smakoszy – nie
chodzą do renomowanych restauracji ob-
leganych przez turystów, ale mają zna-
jomą ristorante, gdzie szef kuchni zna ich
smaki, a kelner nie ośmieliłby się wskazać
im innego miejsca niż ten stolik, gdzie
siadała ich rodzina od kilku pokoleń. 

W całym pochodzie Lajkonika najpięk-
niejszym momentem jest właśnie wtarg-
nięcie Lajkonika na dziedziniec norber-
tański. Przez miasto idzie, otoczony świtą,
w jej środku, a tu – schodząc z mostu na
Rudawie – oddziela się od swej świty, ona
robi krąg, a on wpada na dziedziniec tak
gwałtownie, że uprzedza muzykantów.
Wśród świty wyróżnia się silny chorąży,
z wielką chorągwią stołeczno-królew-
skiego Miasta Krakowa. Prawdziwi
znawcy tradycji powinni byli zawsze na
tym dziedzińcu czekać na Lajkonika i
przyjść wcześniej na tyle, by zobaczyć jak
dzieciaki w piżamkach (boć to pora
leżakowania) wychodzą parami z przed-
szkola, usytuowanego w zabudowaniach
klasztornych, by tu spotkać pana Lajko-
nika, a po skończonej jego gonitwie za
chorągwią i pokłonami w stronę matki
przełożonej Norbertanek i księdza pro-
boszcza salwatorskiego (i ich odwiedzi-
nami) dostać jeszcze dziesiątki kilogra-
mów cukierków, sypanych przez
proboszcza z okna pierwszego piętra jego
zielonej werandki. Był i taki rok w czasach
PRL, że władze specjalnie przedłużały re-
mont mostu na Rudawie, by Lajkonik nie
odwiedził klasztoru. Ówczesny Lajkonik
wyraził się do mojego dziadka, zapytany
o jego plany: „Choćbym miał przejść po
drewnianej belce do klasztoru to i tak tam
dojdę”. I rzeczywiście. Idąc jak po rów-
noważni przez rzekę szerokości ok. sześ-
ciu metrów, dotarł do klasztoru! Człowiek
z charakterem – nie na próżno miał za-
szczyt odgrywać Lajkonika!  

Po odbyciu tańców u Norbertanek Laj-
konik idzie do Rynku Głównego, odwie-
dzając liczne sklepy, bary i biura przy swej
trasie. Plotkują liczni, że Lajkonik w kilku
knajpach wypija po dużym piwie. Otóż,
jeden z tańczących Lajkonika osobiście tak
mi to wytłumaczył, gdy byłem nastolat-
kiem i wprost zapytałem go o prawdę:
„Piotrusiu, jakbym tak chciał sobie po-
folgować, to czterdzieści kilo mojego
stroju i mnie samego musieliby chyba za-
nieść do Rynku, bo bym nie wydolił”. 

W 1997 roku zdziwiły nas nowe stroje
włóczków: mniej tatarskie, bardziej baś-
niowe – to dzieło Krystyny Zachwatowicz.
De gustibus… i tak dalej. Dla mnie to nie
był szok estetyczny, ale raczej lekkie ze-
rwanie z tradycją, bo dla człowieka, który
od dzieciaka kojarzył konkretne osoby z
ich ubraniami, taka zmiana wydała się re-
wolucją – taka to siła tradycji, którą po-
winno się pielęgnować ze szczegółami, bo
to nasza tożsamość.

 piotr Boroń

Chorąży i lajkonik na dziedzińcu klasztoru Norbertanek, 1927 r. 
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Dwadzieścia lat temu, dokładnie
1 maja 2004 r., Polska stała się
członkiem Unii Europejskiej,
otwierając nowy rozdział w

swojej historii. To partnerstwo nie tylko
zacieśniło więzi Polski z Europą, ale także
przyniosło szereg korzyści, które wi-
doczne są w każdym zakątku kraju. Dzięki
znaczącym dotacjom z funduszy UE, wiele
miejsc i obiektów turystycznych zostało
odnowionych. Powstały także nowe, in-
nowacyjne atrakcje, które przyciągają tu-
rystów z kraju i zagranicy.

Renesansowe miasto
Zamość, określany mianem „Perły Rene-
sansu” oraz „Miasta Arkad”, jest jednym
z najbardziej wyjątkowych miast w Polsce,
znanym z nienaruszonej renesansowej ar-
chitektury i bogatej historii. Jego Stare
Miasto, wpisane na listę dziedzictwa
UNESCO, prezentuje idealny układ urba-
nistyczny miasta z czasów Odrodzenia w
Europie. Godne uwagi są także fortyfikacje
w typie włoskim, które potwierdziły swoją
wartość w XVII wieku. Zamość jako jedyne
miasto oparł się szwedzkiemu potopowi.
To, co zostało z XVII wieku z Twierdzy
Zamość wymagało renowacji, by kolejne
pokolenia mogły podziwiać te urbanis-
tyczne dzieła. W ramach projektu „Za-
mość miasto UNESCO, Pomnik Historii RP
produktem turystycznym polskiej gospo-
darki” i dofinansowania ze środków
stworzono nowy krajobraz warowny Za-

mościa. Za te pieniądze udało się wyre-
montować m.in. dawne koszary kozackie
na lunecie z przeznaczeniem na Forteczne
Centrum Informacji Historycznej i Tury-
stycznej, kazamaty bastionu II i IV za-
mojskiej twierdzy. Przebudowano amfi-
teatr zlokalizowany na terenach
fortecznych oraz odnowiono zabytkowy
park miejski.

Górnicze dziedzictwo
Kopalnia Guido i Sztolnia Królowa Luiza
w Zabrzu odzyskały swój dawny blask
także dzięki wsparciu z dofinansowań Unii
Europejskiej. W ramach projektu „Euro-
pejski Ośrodek Kultury Technicznej i Tu-
rystyki Przemysłowej” udało się zrewita-
lizować tzw. Główną Kluczową Sztolnia
Dziedziczną wraz z wyrobiskami towa-
rzyszącymi, XIX-wieczny chodnik pro-
wadzący w pokładach węgla oraz część
obiektów naziemnych Skansenu Górni-
czego „Królowa Luiza”. To wszystko dziś
jest otwarte dla turystów. Kompleks Ko-
palnia Guido i Sztolnia Królowa Luiza,
zwany „Czarną Perłą Europy”, jest klu-
czowym punktem na turystycznej mapie
Zabrza. To wyjątkowy obszar, gdzie his-
toria górnictwa węgla kamiennego łączy
się z nowoczesnością, tworząc przestrzeń
turystyczną, kulturalną oraz eventową.
Kompleks ten składa się z zabudowań po-
wierzchniowych oraz rozległej sieci ko-
rytarzy podziemnych, pochodzących z
XVIII i XIX wieku, co czyni go najwięk-

szym tego rodzaju obiektem w Polsce.
Podziemne trasy turystyczne, roz-
ciągające się na ponad 10 kilometrów pod
centrum Zabrza, prowadzą przez auten-
tyczne wyrobiska górnicze. Na zwie-
dzających czeka kilka tras tematycznych,
dzięki temu każdy, niezależnie od zain-
teresowań czy dostępnego czasu, może
znaleźć coś dla siebie, eksplorując bogatą
historię i dziedzictwo regionu.

Wiatr w żagle
Nie tylko pod ziemią, ale także na wodzie
widać w ciągu ostatnich 20 lat dobre
zmiany. Zachodniopomorski Szlak Żeg-
larski to wielka atrakcja turystyczna re-
gionu. Przebiega przez niezwykle malow-
nicze tereny. Jest tu wiele miejsc wartych
odwiedzenia, a podczas rejsów można zo-
baczyć bielika, czaplę siwą i przepłynąć
koło żeremi bobrów. Dzięki dofinansowa-
niu z UE w wysokości ponad 33 milionów
powstało 7 nowych portów i zmoderni-
zowano 4 istniejące – łącznie utworzono
621 nowych miejsc postojowych. Powstał
także basen portowy na Wyspie Wolin.
Szlak umożliwia kilkudniowe rejsy, pod-
czas których żeglarze mogą przemiesz-
czać się z portu do portu, doskonaląc
swoje umiejętności na wodach o zróżni-
cowanym stopniu trudności. Odległości
między poszczególnymi portami, które
nie przekraczają 20-30 mil morskich, po-
zwalają na komfortowe pokonywanie

trasy w ciągu kilku godzin. Taka organi-
zacja szlaku daje możliwość dotarcia do
kolejnego portu docelowego w ciągu jed-
nego dnia, co sprawia, że szlak jest bez-
pieczny i przyjazny nie tylko dla doświad-
czonych żeglarzy, ale również dla
początkujących entuzjastów i całych ro-
dzin.

Brama Poznania
Jedna z największych atrakcji Poznania –
Brama Poznania (Interaktywne Centrum
Historii Ostrowa Tumskiego), która właś-
nie świętuje 10-lecie swojego istnienia,
powstała dzięki dotacjom ze środków
unijnych w ramach projektu: „Interak-
tywne Centrum Historii Ostrowa Tum-
skiego w Poznaniu – kolebki państwo-
wości i chrześcijaństwa”. Ostrów Tumski
to wyjątkowe miejsce, które dało początek
miastu i państwu polskiemu. Dziesięć
wieków jego istnienia wypełniły ciekawe
postaci i wydarzenia, których świadkiem
są zachowane do dziś zabytki. To inno-
wacyjne centrum w unikalny sposób przy-
bliża właśnie początki państwa polskiego
i historię wyspy katedralnej w Poznaniu.
Zamiast tradycyjnych muzealnych ekspo-
natów, historia opowiadana jest tutaj za
pomocą nowoczesnych multimediów i
efektów świetlnych, co sprawia, że prze-
szłość staje się bardziej przystępna i at-
rakcyjna dla współczesnego odbiorcy.
Przez cały rok odbywają się tam liczne

Ciekawym miejscem, które powstało dzięki wsparciu unijnych środków, jest Centrum
Dziedzictwa Szkła w Krośnie

Kompleks Kopalnia Guido i Sztolnia Królowa Luiza, zwany „Czarną Perłą Europy”, jest obecnie
kluczowym punktem na mapie turystycznej Zabrza

Jak członkostwo w UE wpłynęło na rozwój polskiej turystyki?

20 lat w unii Europejskiej
 POT
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wydarzenia, w tym warsztaty, wystawy
czasowe, koncerty, zajęcia edukacyjne dla
różnych grup wiekowych oraz konferencje
naukowe.

Szklane arcydzieła
Kolejnym ciekawym miejscem, które po-
wstało dzięki wsparciu unijnych środków
jest Centrum Dziedzictwa Szkła w Krośnie.
Miejsce to idealnie łączy dziedzictwo his-
toryczne z innowacyjnością, prezentując
szkło w zupełnie nowym świetle.  Dzięki
wykorzystaniu współczesnych technolo-
gii, centrum nie tylko pielęgnuje historię
krośnieńskiego szkła, ale również ją
współtworzy. Wielką atrakcją tego
wyjątkowego miejsca są interaktywne po-
kazy, podczas których zwiedzający mogą
aktywnie uczestniczyć w procesie produk-
cji oraz zdobienia szkła i odkrywać magię
tworzenia go na żywo. To niezwykła
okazja, by zobaczyć na własne oczy, jak
powstają szklane dzieła sztuki i samemu
spróbować sił w tej niezwykłej formie rze-
miosła. W piwnicach przedprożnych oraz
sali wystaw czasowych prezentowane są
ekspozycje szkła artystycznego, stworzo-
nego przez czołowych polskich artystów,
oraz szkła użytkowego, które stanowi
przykład wyjątkowego wzornictwa.

Świętokrzyskie kusi i zaprasza
Świętokrzyski Szlak Archeo-Geologiczny
jest innowacyjnym produktem turystycz-

nym, który eksponuje bogactwo geolo-
giczne i archeologiczne województwa
świętokrzyskiego. Powstał dzięki poro-
zumieniu: gminy Chęciny, Regionalnej
Organizacji Turystycznej Województwa
Świętokrzyskiego, miasta Kielce oraz
Muzeum Archeologiczno Przyrodni-
czemu w Ostrowcu Świętokrzyskim. Szlak
prezentuje region jako miejsce o
wyjątkowym znaczeniu naukowym i tu-

rystycznym, zachęcając do odkrywania
jego unikalnych walorów, zarówno przez
miłośników historii, jak i przyrody.
Dzięki pieniądzom z UE na szlaku po-
wstała jedna z najważniejszych geotury-
stycznych atrakcji: Centrum Geoedukacji
w Kielcach. To miejsce, gdzie z wyko-
rzystaniem nowoczesnych metod i na-
rzędzi edukacyjnych w przystępny i zro-
zumiały sposób można zgłębiać zawiłości

geologii i geografii.  Obiekt położony na
terenie rezerwatu Wietrznia łączy naukę
z rozrywką, oferując zwiedzającym
wyjątkową podróż przez interaktywną
ekspozycję. Ta prezentacja wprowadza w
świat geologicznego dziedzictwa regionu
i pozwala na głębsze zrozumienie geo-
logicznego fenomenu Gór Świętokrzy-
skich. Dodatkowe atrakcje, takie jak Geo-
laboratorium, kapsuła-kino 5D,
warsztaty szlifierskie, Geologiczna Gra
Wielkoformatowa i Klub Miłośników
Geologii, gwarantują wspaniałą zabawę
dla całej rodziny. Centrum Geoedukacji
oferuje nie tylko wewnętrzne ekspozycje,
ale również Geologiczny Ogród Doświad-
czeń – edukacyjny plac zabaw, który po-
przez zabawę wprowadza dzieci i młod-
zież w świat nauk o Ziemi.

* * *

Polska jest doskonałym przykładem
tego, jak fundusze europejskie mogą
przyczynić się do rozwoju turystyki i
ochrony dziedzictwa kulturowego. Dzięki
wsparciu UE, nasz kraj wzbogacił się o
wiele atrakcji turystycznych, które nie
tylko zwiększają zainteresowanie Polską
jako destynacją turystyczną, ale także
podnoszą jakość życia mieszkańców i za-
chęcają do aktywnego odkrywania historii
oraz przyrody.

 pot

Jedna z największych atrakcji stolicy Wielkopolski jest Brama Poznania – interaktywne centrum
sfinansowane ze środków pochodzących z funduszy europejskich 
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Bieszczadzkie Drezyny Rowerowe to najwięk-
sza wypożyczalnia drezyn rowerowych w Euro-
pie. Przedsięwzięcie to jako pierwsze w Polsce
oferuje produkt ściśle związany z turystyką –
łączący przejazd pojazdem szynowym, podob-
nym do drezyny kolejowej, z przeniesieniem
napędu na siłę mięśni nóg człowieka tak jak w
rowerze. 

Drezyny Rowerowe rozpoczęły działalność w
maju 2015 r. Od tamtej pory użytkowana jest linia
kolejowa nr 108 na odcinku od Zagórza do Kroś-
cienka (47km). Stacja główna znajduje się w Uher-
cach Mineralnych, skąd odbywają się wycieczki do
Jankowiec, Olszanicy i Stefkowej (9 kursów dzien-
nie) oraz stacja letnia w Ustrzykach Dolnych, skąd
drezyny kursują do Krościenka, Brzegów Dolnych i
Ustjanowej.

Linia kolejowa nr 108 zbudowana została w
1872 r. i przebiega przez malownicze i atrakcyjne
przyrodniczo i kulturowo tereny Bieszczadów. To te-
ren położony w Karpatach Wschodnich stanowiący
dziś niezwykłą enklawę karpackiej przyrody, którą z
bliska można podziwiać podczas jazdy na drezynie,
nie ingerując w jej autonomiczność.

 POT

Bieszczadzkie 
Drezyny 
Rowerowe

Bieszczadzkie Drezyny Rowerowe to okazja do
zwiedzenia Bieszczad w zgoła nietuzinkowy sposób

Legendia Śląskie Wesołe Miasteczko to naj-
większy tematyczny park rozrywki na
Śląsku. Na 26 ha, w pięknym otoczeniu zie-
leni i w sąsiedztwie klimatycznego jeziora,

zlokalizowanych jest ponad 40 atrakcji przeznaczo-
nych dla każdego. Na gości czekają tematycznie
ozdobione urządzenia takie, jak np. diabelski młyn,
duże samoloty czy filiżanki, jak również wiele in-
nych, m.in. Diamond River – rwąca rzeka z ele-
mentami nawiązania do legendy o śląskim Skarb-
niku czy zapierający dech w piersiach Lech Coaster,
w którym znajdziemy odniesienie do legendy o Le-
chu i powstaniu państwa polskiego.

Jednym z hitów jest Bazyliszek – jedyna inte-
raktywna rodzinna atrakcja w Polsce zbudowana na
bazie legendy o Bazyliszku. Kolejną atrakcją wartą
uwagi jest Dolina Jagi, wodna rodzinna atrakcja typu
rapid river, która zabiera gości na wyprawę rwącym
potokiem w „miedzianym” kociołku Baby Jagi, by
odkryć największe tajemnice Legendii.

 pot
Na gości Legendii czekają zarówno baśniowe atrakcje, jak i postaci
znane z legend i bajek

Śląskie Wesołe
Miasteczko

 POT

Na południu Buska-Zdroju, pośród
zieleni parku zdrojowego, znajduje
się kompleks Tężnia Busko, który
składa się z jednej z największych i
najnowocześniejszych tężni solanko-
wych w Polsce. W 2022 roku została
wyróżniona jako najpiękniejsza
tężnia w Polsce. 

Dwa pierścienie z tarniny, oddzielone
przejściami przypominającymi labirynt,
prowadzą na dziedziniec, gdzie znajduje
się popularna fontanna mgielna. Na szczy-
cie tężni znajduje się taras z widokiem na
uzdrowisko. Solanka spływająca po tarninie
wytwarza aerozol, nasycający powietrze
wokół cennymi mikroelementami. Obok

usytuowany jest dom zdrojowy z pijalnią
wód, minitężnią, informacją turystyczną,
sklepikiem produktów lokalnych (kredens)
oraz wypożyczalnią rowerów. W budynku
jest również oranżeria z egzotyczną roślin-
nością oraz kawiarenka umożliwiająca od-
poczynek przy dobrej naturalnej, lokalnej
herbacie czy kawie.  POT

Tężnia Busko to jedna z największych i najbardziej nowoczesnych tężni solankowych w Polsce

Kompleks tężnia Busko
 POT
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Tego nikt się nie spodziewał. 6
maja Noelia Voigt, Miss USA
2023, poinformowała w sieci, że
zrzeka się swojego tytułu. Dwa

dni później taką samą decyzję podjęła
UmaSofia Srivastava – Miss Teen USA
2023. W połowie maja głos zabrały matki
najpiękniejszych kobiet. W telewizji wy-
znały, że praca córek stała się ich „kosz-
marem”. 

Miss USA wybierana jest od 1952 roku.
W 1983 r. zaczęło wybierać też Miss Na-
stolatek USA. Tytuł najpiękniejszej Ame-
rykanki to marzenie wielu kobiet. Kon-
kursy wiążą się także z wieloma
wyrzeczeniami, treningami czy dietami.
Przygotowania pochłaniają czas, ale i
wpływają na wiele aspektów życia. A prze-
cież korona jest tylko jedna, a kandydatek
całe mnóstwo. 

Ameryka w szoku
Dlatego nikt nie spodziewał się, że Noelia
Voigt, Miss USA 2023, zrezygnuje ze swo-
jego tytułu przed końcem kadencji. To
pierwsza taka sytuacji w ponad siedem-
dziesięcioletniej historii konkursu. O swo-
jej decyzji poinformowała początkiem
maja w mediach społecznościowych. Choć
nic nie zostało powiedziane wprost, po-
nieważ kobietę wiąże umowa o poufności,
to 24-latka sugeruje, że ktoś wyrządził jej
krzywdę. „Nigdy nie idźcie na kompromis,

jeśli chodzi o swój fizyczny i psychiczny
dobrostan” – napisała. Dziennikarze NBC
News dotarli do wypowiedzenia złożonego
przez Miss USA. Powodem rezygnacji
miało być niepodjęcie kroków przez or-
ganizatorów konkursu na zgłoszenie Noe-
lii o molestowaniu seksualnym. Co więcej,
Amerykanka twierdzi, że była nękana. 

Wsparcie młodszej koleżanki 
Miss USA wsparła od razu Miss Teen USA
UmaSofia Srivastava. Ona również zrzekła
się swojego tytułu. Do końca kadencji po-
zostało jej nieco ponad 2 miesiące. W oś-
wiadczeniu w mediach społecznościowych
napisała, że „jej osobiste wartości nie są
już w pełni zgodne z kierunkiem organi-
zacji”, która organizuje konkurs Miss
Teen USA. 

Matki przemówiły 
Jako że laureatki tytułów najpiękniejszych
nie mogą zdradzić więcej o tym, co działo
się za kulisami, przemówiły ich matki. W
połowie maja udzieliły wywiadu w pro-
gramie „Good Morning America”. – Praca
ich marzeń okazała się koszmarem – mó-
wiły Barbara Srivastava – matka UmySofii
oraz Jackeline Voigt – matka Noeli. Ta
druga podkreślała, że jej córka była i jest
uciszana przez organizatorów. A pierwsze
litery zdań oświadczenia Noelii układają
się w zdanie „I am silence”. Kobiety

zażądały przeprosin od Organizacji Miss
Universe, która organizacje konkursy
piękności i miała skrzywdzić ich córki.
Mama UmySofii mówiła w programie, że
młoda miss miała być źle traktowana, a
organizatorzy sprawdzali jej media
społecznościowe. Co więcej, kobiety za-
apelowały o bojkot sierpniowego kon-
kursu. Zdaniem matek – dla swojego
dobra. Aby nikogo nie potraktowano tak
jak Noelii. 

W ogniu krytyki 
I choć organizatorzy obydwu konkursów
wydali oświadczenie, gdzie zapewniają o
szacunku co do decyzji o rezygnacji miss,
to  internautów nie przekonali. Zarzucają,
że oświadczenia nie odnoszą się wcale do
powodów, dla których zrezygnowała
UmaSofia, a słowa o szacunku pozostają
tylko słowami. 

 Kinga dereniowsKa

Voigt, była już, 
Miss USA 2023

Miss USA i Miss Teen USA zrezygnowały z tytułów 

Miss uSA dręczona?
 Archiwum Facebook Noeli Voigt

Praca w Polsce była dla Jesse’ego Eisen-
berga czymś więcej, niż tylko nagrywa-
niem filmu „A Real Pain”. Wizyta zosta-
wiła w nim spory ślad. Jak zdradził aktor,
od kilku miesięcy stara się o polskie oby-
watelstwo. Gwiazda filmu „The Social Ne-
twork” w Polsce jest częstym gościem, a
wygląda na to, że będzie odwiedzać ją
jeszcze częściej. Przypomnijmy, że Jesse
oprócz pochodzenia żydowskiego ma pol-
skie korzenie – jego rodzina pochodzi z
Lublina i Krasnegostawu.

W maju Jesse Eisenberg, obok Michelle
Obamy, był jednym z gości kongresu Im-

pact’24 w Poznaniu. Przy okazji aktor udzie-
lił kilku wywiadów, w których zdradził, że
stara się o polskie obywatelstwo. – Apliko-
wałem o nie około 9 miesięcy temu – opo-
wiadał w wywiadzie dla poznańskiego dzien-
nika.  Amerykanin oczekuje tylko na
zakończenie formalności. Przypisano mu już
numer PESEL. – Ponoć wszystkie papiery już
przeszły i czekam na finalny podpis – po-
chwalił się dziennikarzom. Aktor planuje spę-
dzać czas w Polsce ze swoją rodziną – żoną i
synkiem. 

Ale za jego decyzją kryją się też inne
cele. Jesse Eisenberg w ten sposób zamierza
pomóc w poprawie relacji polsko-żydowskich.

– Czuję związek z Polską. Uważam, że histo-
ria Żydów i Polaków jest spleciona. Myślę, że
obecnie jest ona źle przedstawiana przez
amerykańskich Żydów – zaznaczył w wywia-
dzie dla telewizji TVN. 

W tym roku, w styczniu, na Festiwalu
Sundance miał premierę wyreżyserowany
przez Jesse’ego Eisenberga film „A Real Pain”
i od razu zebrał dobre recenzje. To opowieść
o kuzynach, którzy wyruszają w podróż do
Polski, aby upamiętnić zmarłą babcię, ale i
poznać swoje korzenie. Mężczyźni dołączają
do wycieczki po miejscach związanych z Ho-
lokaustem. W filmie zagrał też znany z „Suk-
cesji” Kieran Culkin. Eisenberg nie tylko wy-

reżyserował obraz, ale zagrał w nim główną
rolę oraz napisał scenariusz. Zdjęcia nagry-
wano w Warszawie oraz w Radomiu, a w ich
powstawaniu pomagała polska ekipa fil-
mowa.  KIN

Amerykański aktor stara się o polskie obywatelstwo 

jesse eisenberg polakiem
 Harald Krichel/Wikimedia

Jesse Eisenberg stara się o polskie obywatelstwo
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Lato 2012 roku było czasem jed-
nego z największych sukcesów w
karierze Agnieszki Radwańskiej.
Krakowianka dotarła do finału

Wimbledonu, gdzie remisowała z Sereną
1:1 i prowadziła w III secie 2:1. Potem górę
wzięła siła i klasa tenisa Amerykanki, a
Polka musiała się pogodzić z faktem, że
jedynie wyrównała wyczyn swej krajanki
– Jadwigi Jędrzejowskiej. Ta walczyła w
londyńskim finale w 1937 roku, za co
otrzymała m.in. kupon na... 3 funty.

Gdy nad Tamizą rozpoczęły się olim-
pijskie zmagania, kibice siłą rzeczy sporo
obiecywali sobie po występie pani Ag-
nieszki. Niestety, Julia Goerges, Niemka o
polskich korzeniach, w I rundzie zagrała
doskonały mecz i rozwiała marzenia „Isi”
o medalu IO.

Czyste szaleństwo
Agnieszka, choć pozbawiona silnego ser-
wisu, wygrywającego forhandu, lubiła

grać (i wygrywać) na trawie. Była
sprawna, sprytna, finezyjna i „żywiła się”
energią uderzeń mocniejszych (czyli
większości) rywalek. 

Iga na ziemnej nawierzchni czuje się
jeszcze lepiej; dobiega do każdej piłki, trzyma
ją w korcie, uderza niewygodnym topspi-
nem, a że serwuje coraz mocniej (prędkości
ok. 190 km/h) i ma czym przyłożyć z for-
handu, od kilku sezonów króluje na mączce.
French Open wygrała już trzy razy. 

Nasza tenisistka nigdy nie odpuszcza,
toteż wypieka najwięcej „bajgli” w świecie
tenisa, czyli księguje najwięcej setów wy-
granych do zera. Trzy lata temu finał w
Rzymie z Karoliną Pliszkovą ogarnęła w
43 minuty (6:0, 6:0). – Mój Boże, jedyne,
co Czeszka wygrała, to rzut monetą –
żartowali komentatorzy.

– Nagle jesteś w pułapce, bo musisz
szukać czegoś ryzykownego, czasami na-
wet głupiego, ale nie masz innego po-
mysłu na ucieczkę – to słowa Madison

Keys, która ze Świątek przegrała w tym
roku dwa razy. – Kiedy z nią grasz, nie
możesz się przejmować wynikiem po-
przednich meczów. Jeśli grasz z nią, my-
śląc o rezultacie, to już przegrałaś – mó-
wiła Coco Gauff, która pokonała Świątek
raz. Przegrała… 10 razy.

Nieziemski poziom  
Do dokonań Sereny Iga ma jeszcze hen
daleko, wszak Amerykanka zaliczyła 23
wielkoszlemowe triumfy. Jednak na nie-
których, mniej spektakularnych, polach
raszynianka zaczyna poprawiać wyczyny
młodszej z sióstr Williams. W maju wy-
przedziła ją w najwyższym odsetku fi-
nałów w turniejach rangi WTA 1000. Polka
ma 37.9 proc. (11 finałów na 29 startów),
a Serena Williams 36.7 proc. (18/49). 

W Madrycie liderka rankingu WTA zos-
tała najmłodszą zawodniczką, która
awansowała do dziesięciu turniejów rangi
WTA na kortach ziemnych. Do tej pory w
tej klasyfikacji liderowała Martina Hingis.
Szwajcarka dokonała tego 24 lata temu w
turnieju w Hamburgu. 

W Rzymie polska gwiazda poprawiła
kolejne osiągnięcie Sereny, o czym infor-
mował serwis OptaAce. „Dochodząc do 16.
półfinału turnieju WTA 1000 z 30 losowań
głównych, Iga Świątek (53.3 %) wyprze-
dziła Serenę Williams (53.1%, 26-49) i
uzyskała najwyższy wskaźnik osiągnię-
tych półfinałów imprez WTA 1000 od
czasu istnienia tego formatu, który został
wprowadzony w 2009 roku. Nieziemski
poziom” – podał OptaAce.

Pięć lat do... Stefii Graf
Ranking niczego nie gwarantuje, ale cza-
sem można odnieść wrażenie, że akurat

w tenisie stanowi coś na kształt dodatko-
wej konkurencji. Iga zalicza 105. tydzień
na pozycji nr 1, co daje jej 9. lokatę w kla-
syfikacji wszechczasów.

Jeśli Polka nie wpadnie w głęboki kry-
zys po przeniesieniu się rywalizacji na
trawę i korty betonowe, za trzy miesiące
prześcignie w zestawieniu dwie byłe
gwiazdy – Belgijkę Justine Henin (117 ty-
godni na pozycji nr 1) i Australijkę As-
hleigh Barty (121), która karierę skończyła
w wieku 26 lat, akurat w chwili, gdy rosły
akcje Polki.

Aby dogonić Serenę (3. pozycja), teni-
sistka znad Wisły musiałaby otwierać ran-
king WTA nieprzerwanie przez najbliższe
4 lata z okładem, czyli dobić do 320 ty-
godni na pierwszej pozycji. Zdetronizo-
wanie słynnej Steffi Graf zajęłoby ponad
5 lat – Niemka otwiera tabelę z impo-
nującymi 377 tygodniami. 

Kosmiczny finał w Madrycie
Raszynianka celuje w kolejny triumf na
kortach Rolanda Garrosa, ale polscy fani
tenisa oczyma wyobraźni widzą ją rów-
nież ze złotym medalem olimpijskim na
szyi.

Przesłanek do optymizmu nie brakuje.
Iga wygrała w tym sezonie już 4 turnieje.
Triumfowała w katarskiej Dosze, a później
amerykańskim Indian Wells. Gdy rywali-
zacja przeniosła się na korty ziemne, do-
stała już potężnych skrzydeł – okazała się
najlepsza w Madrycie i Rzymie. W stolicy
Hiszpanii pokonała Białorusinkę Arynę
Sabalenkę po meczu, który uznano za je-
den z najlepszych w ostatnich latach w
kobiecym tenisie.

Każdy sukces wiązał się z konkretnym
przelewem na konto. Sukces w USA przy-


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12 lat temu Serena Williams wygrała wielkoszlemowy
turniej w Wimbledonie, a miesiąc później triumfowała na

londyńskiej trawie w turnieju igrzysk olimpijskich. 
Iga Świątek może latem dokonać tego samego, 

tyle że na paryskiej mączce.

Iga Świątek pozycję liderki
światowego rankingu WTA
utrzymuje już przez ponad
100 tygodni

Iga Świątek może powtórzyć wyczyn Sereny Williams. Czy uda jej
się pobić rekord amerykańskiej gwiazdy?

Polka królową
tenisa 
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sporzył Idze nieco ponad milion dolarów
nagrody, a te z Hiszpanii i Włoch za każdym
razem nieznacznie poniżej miliona. Katar-
czycy wysupłali na rzecz raszynianki
„skromne” 500 tysięcy „zielonych”.

Jelena nic nie powie
Kiedy ten artykuł trafi na łamy „Białego
Orła”, turniej Rolanda Garrosa będzie
nabierał rumieńców. Trudno sobie wy-
obrazić, by Iga miała problemy w pierw-
szych rundach. Kto może je sprawić na
korcie?

Polka najgorszy bilans – 0:4 – ma z
niesforną Jeleną  Ostapienko (wszystkie
porażki poza kortami ziemnymi).
Łotyszka ukraińskiego pochodzenia wy-
grała w Paryżu, ale działo się do 7 lat
temu. – To mój największy sekret. Nie
powiem ani słowa – odparła, gdy spy-
tano ją, jaki ma sposób na Polkę.

Niewygodną rywalką jest Jelena Ry-
bakina. Kazaszka (a tak naprawdę Ros-
janka) wygrywała z liderką rankingu na
mączce już dwa razy (Rzym 2023 i
Stuttgart 2024), ale w meczach prze-
grywa 2:4.

Z Aryną jest 8:3
Kibice najbardziej jednak wyczekują ko-
lejnego starcia wagi ciężkiej, czyli meczu
Świątek – Sabalenka (na razie 8:3 dla
Polki). Media analizują rywalizację obu
sportsmenek, doszukują się niesnasek
między nimi, nie przejmując tym, że same
zainteresowane nie dają ku temu pożywki.

– Rywalizacja, którą prowadzimy, jest
niesamowita. Iga bardzo motywuje mnie
do robienia postępów. Dzięki niej popra-
wiłam wiele rzeczy. Osiągnęła w Paryżu
niesamowite wyniki. Traktuję to jako wy-
zwanie – powiedziała niedawno Aryna.

– Widzę, że Polacy nie do końca ją
lubią – komentowała Iga sytuację ry-
walki. – Zderzają się u nas po prostu
dwie inne osobowości. Nie powie-
działabym, że jestem dobrym charakte-
rem, a ona złym. Jesteśmy po prostu
inne. Przede wszystkim mamy do siebie
duży szacunek i jesteśmy sobie życzliwe
– zapewniła liderka rankingu i najbar-
dziej rozpoznawalny sportowiec w świe-
cie. To się ma szansę długo nie zmienić,
wszak w piątek Iga skończy dopiero 23
lata. Sto lat i jazda! 

 tomasz ryzner

Za sukcesami polskiej tenisistki stoi cały sztab, na czele z trenerem Tomaszem Wiktorowskim
(z prawej u góry)

Sukcesy Igi są powodem do dumy dla jej
polskich kibiców



Reklama42 Volume XXII, Issue 11May 31, 2024




Robert A. Rothstein

University 
of Massachusetts 

Amherst


rar@umass.edu

TWO WORdS TO The WISe

Wielki Słownik Języka Polskiego

If you google the initials WSJP, you might
be surprised to find that they stand for the
Wall Street Journal prime rate, since in
the more than four hundred columns that

I’ve published in Biały Orzeł I have never writ-
ten about bank interest rates. And I’m not
about to start now. For me the initials WSJP
stand for the Great Dictionary of Polish (Wielki
słownik języka polskiego), a magnificent on-line
reference work that was presented to the world
at the 27th International Congress of Onomas-
tic Sciences, which was held in Kraków in Au-
gust 2021. (Onomastics is the linguistic study
of proper names.) The home page of the Dic-
tionary is http://wsjp.pl.

Work on the dictionary began in 2006 and,
according to editor-in-chief Prof. Piotr Żmi-
grodzki, “will be continued until the dictionary
includes (almost) all Polish words” of the con-
temporary Polish language (since 1945). The
first entries appeared online in early 2009 and
as of August 2022, almost 150,000 entries had
been compiled. Unlike almost all Polish dic-
tionaries, WSJP is descriptive not normative. In
other words, the authors “do not exclude lin-
guistic realizations considered to be incorrect,
or – for any reason – unworthy to be included
in the dictionary.” Instead, they include “in-
formation about the normative unacceptability
of the listed facts … and stylistic qualification
of the substandard units.” In other words, the
dictionary includes words with such qualifiers
(kwalifikatory) as daw. (dawniej “previously”),
pot. (potoczny “colloquial”), książk. (książkowy
“bookish”), but also pogard. (pogardliwy “dis-
paraging”), pejorat. (pejoratywny “pejorative”)
and even wulg. (wulgarny, which covers what
would range in English from vulgar to ob-
scene).

For example, the adjective chrobry (“brave”
or “fearless”) is marked daw. The noun
maryśka is a colloquial term for marihuana and
is therefore marked pot. (An amusing coinci-
dence. The English slang term “pot,” inciden-
tally, is derived from the Spanish potiguaya, a
shortening of potación de guaya, a wine or
brandy in which hemp buds have been steeped.
It literally means “the drink of grief.”) The
noun omnipotencja (“omnipotence”) is marked
książk. since it is a bookish equivalent of
wszechmoc. A disparaging term for a commu-
nist is komuch, so it is marked pogard. and
mieszczuch is marked pejorat. since it is a pejo-
rative term for a city dweller who is too at-
tached to urban values (nadmiernie przywiązany
do wartości miejskich). 

Since Biały Orzel is a family publication, I’ll
omit any example of a word marked wulg.

WSJP is also unusual in that in addition to
the usual dictionary practice of listing words in
alphabetical order, it also contains a thematic
dictionary (słownik tematyczny), which assigns
words to thematic categories: “spheres”
(sfery), “fields” (pola) and “subfields” (pod-
pola). There are eight spheres, including one
for words that don’t belong to any thematic
sphere (Atematyczny). Six of the others include
the term Człowiek, which I translate as “Man”
in the generic sense which includes both men
and women. They are Człowiek jako istota fi-
zyczna (“Man As a Physical Entity”), Człowiek
jako istota psychiczna (“Man As a Psychological
Entity”), Codzienne życie człowieka (“Man’s
Daily Life”), Człowiek w społeczeństwie (“Man in
Society”), Człowiek i technika (“Man and Tech-
nology”), Człowiek i przyroda (“Man and Na-
ture”), and the seventh is Kategorie fizyczne
(“Physical Categories”).

The thematic dictionary is good for browsing.
For example, if we begin with the sfera “Man as
a Psychological Entity,” we can then choose the
pole “A Person’s Psychological States,” and
from there to the podpole “Emotions and Feel-
ings,” which offers 2,334 entries, ranging from
the bookish noun abominacja (“abomination”)
to the adverb życzliwie (“kindly”). 

Clicking on any of these results takes us to
the full dictionary entry for the given word,
which contains among other things the defini-
tion of the word, quotations from literature or
the media that use the word and grammatical
and etymological information about the word.

My browsing led me to a number of inter-
esting entries, some of which I’ll share in this
and future columns. To express the idea that
someone is a good friend and loyal companion
in every situation, you can say that with that
person you can steal horses (z nim/nią można
konie kraść). On the other hand, someone acting
in a strange manner can be described in Eng-
lish as having a screw loose; the corresponding
Polish description is “missing the fifth stave”
(brak komuś piątej klepki). A stave is one of the
narrow lengths of wood that were joined to
make barrels. The Polish equivalent of “noth-
ing of the kind” is nic z tych rzeczy (literally,
“nothing from those things”).

If your leg becomes stiff, you can literally say
that it “refuses to obey you” (noga mi odmawia
posłuszeństwa), but if you say something that
literally suggests that your leg “got bent” (noga
mi się powinęła), using an archaic verb that now
occurs only in this construction, you mean that
you unexpectedly failed at something. The ex-
pression dostać białej gorączki (literally, “to get a
white fever”) means to become furious. (Cf. the

literal notion of “white hot” -rozpalone/roz-
grzane do białości). White is also the color of the
little mice that some people see when they’re
drunk (widzieć białe myszki).

The WSJP has two entries for the word that
means “girl”: dziewczyna z sąsiedztwa and
dziewczyna jak malina. The former meaning (lit-
erally, “girl from the neighborhood”) is a bor-
rowing from the English “girl next door,” the
title of an American romantic comedy from
2004 (or “romcom,” as they’re called these
days). The dictionary defines the expression as
referring to “a likeable young woman who
dresses in an ordinary, traditional fashion and
behaves naturally [thereby] appealing to men
(budząca sympatię mężczyzn). The other entry,
which describes a girl literally as “like a rasp-
berry,” (presumably in the sense “sweet as a
raspberry”), is a strange comparison for Eng-
lish speakers, but a traditional one in Polish
and other Slavic folklore. The dictionary defini-
tion is “a very attractive young woman”
(młoda, bardzo ładna kobieta). I should point out
that for a native speaker of Polish the two
words dziewczyna and malina constitute a per-
fect rhyme, although objectively the two vowels
represented by the letters y and i are different. 

The raspberry comparison is apparently not
familiar to all speakers of Polish, judging by a
question addressed to the website kafeteria.pl
in 2014: “I was talking with a certain guy
(facet). When we parted, he said dziewczyna jak
malina. What should I think? Is this a nice
compliment? What does it mean?” There were
nineteen replies, mostly positive, including one
that quoted the title of a song by Andrzej
Rosiewicz (1944-2024), Najwięcej witaminy
mają polskie dziewczyny (“Polish Girls Have the
Most Vitamins”), but a few were suspicious of
the guy’s intentions.

More next time! •
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Polscy hokeiści nie sprawili niespodzianki w mistrzostwach
świata elity – w grupie B przegrali wszystkie 7 meczów i zajęli
w niej ostatnie miejsce. To nie znaczy, że impreza była dla Pol-
ski całkowicie nieudana.

Polacy wrócili na najwyższy poziom rozgrywek po długich 22 la-
tach. W czeskiej Ostrawie, gdzie rozgrywali mecze, przed spotka-
niem nie byli faworytami. Weszli jednak w turniej bardzo obie-
cująco, bo z Łotyszami przegrali dopiero po dogrywce (4:5).

Potem nie było już tak dobrze – nastąpiły porażki ze Szwedami
(1:5), Francuzami (2:4), Słowakami (0:4), Amerykanami (1:4), Nie-
mcami (2:4), ale przed ostatnim meczem, z Kazachami, była jesz-
cze szansa na uratowanie miejsca w elicie. 

Biało-Czerwoni musieli wygrać w Ostravar Arenie, i to bez do-
grywki. Gdy wyszli na lód, okazało się, że wspiera ich blisko 9 ty-
sięcy kibiców znad Wisły. Gdy Polska zdobyła gola na 1:0, na trybu-
nach wybuchła euforia, ale Kazachowie szybko wyrównali, w
trzeciej tercji wbili dwa gole i rozwiali marzenia polskiej ekipy.
Biało-Czerwoni pokazali charakter, serce do walki, zaangażowanie i
zebrali mnóstwo doświadczenia. Wszystko to na tle zespołów, które
miały do dyspozycji zawodników w NHL czy KHL. Zespół Roberta
Kalabera, trenera rodem ze Słowacji, zdobył w Ostrawie 11 bramek,

stracił 29. Kazachowie stracili więcej (31), ale oprócz meczu z Pol-
ską, wygrali także z Francją i utrzymali się w elicie. Ekipa znad
Wisły spadła do Dywizji A1. Możliwe, że w 2025 roku to w Polsce
zostaną zorganizowane mistrzostwa na tym poziomie.

 TOM

Angelika Szymańska, judoczka rodem z
Włocławka, zdobyła srebrny medal pod-
czas mistrzostwa świata, które odbyły się
w Abu Zabi. W finale Polka nieznacznie
przegrała z Holenderką.

24-letnia zawodniczka KS Judo Szczepań-
ska Team Włocławek startowała w kategorii
63 kg. W 1/16 finału Angelika Szymańska
pokonała przez ippon Wenezuelkę Anriquelis
Barrios, a następnie znajdowała sposób na
Kazaszkę Esmigul Kuyulovą, Australijkę Kat-
harinę Haecker i Słowenkę Andreję Leski. 

W walce o złoto Polka stoczyła zacięty
bój z Joanne van Lieshout. Lepsza okazała
się Holenderka, która zwyciężyła 1:0. Ry-
walka otrzymała od sędziów ostrzeżenie, ale
pół minuty przed końcem wykonała akcję za-
liczoną jako waza-ari. Polka za srebrny medal
otrzymała 16 tysięcy dolarów i 1400 punk-
tów do rankingu.

Kobiece judo w Polsce czekało ćwierć
wieku na finał MŚ. W roku 1999 złoty me-
dal zdobyła Beata Maksymow, a Angelika
urodziła się w tym samym roku, a dokładnie
6 dni po walce pani Beaty.

Srebro w Zjednoczonych Emiratach Arab-
skich to życiowy sukces włocławianki, brązo-
wej medalistki ME z Montpellier (2023). To
też znakomity prognostyk przed zbliżającymi
się igrzyskami olimpijskimi w Paryżu (26
lipca – 11 sierpnia).

Szymańska, która już wcześniej zapewniła
sobie kwalifikację olimpijską, bezpośredni
okres przygotowawczy spędziła na zgrupowa-
niach w Japonii i w Spale.

 TOM

Angelika Szymańska
wicemistrzynią świata 
w judo

Sukces Polki 
w Abu Zabi 

Angelika Szymańska będzie jedną z polskich
nadziei na medal w Paryżu

 polskizwiązekjudo/FB

Polacy nie dali się zbić w Ostrawie, ale do ogrywania najlepszych
trochę im jeszcze brakuje

Hokejowa reprezentacja nie utrzymała się w elicie

polacy spadli po walce
 pzhl.pl

Debreczyn szczęśliwy dla repre-
zentacji w koszykówce 3x3 –
rzut Przemysława Zamojskiego
w dogrywce meczu z Mongolią

dał Polakom wygraną 22:20 i prawo gry
w igrzyskach olimpijskich.

Na Węgrzech polska ekipa wystąpiła
w składzie: Przemysław Zamojski, Mi-
chał Sokołowski, Adrian Bogucki i Filip
Matczak. Wygrała 4 z 6 spotkań, ale
żadne z nich nie obyło się bez emocji. 

Po falstarcie, którym była porażka
14:21 z Mongolią, w kolejnych grupowych
starciach Biało-Czerwoni wyszarpali
zwycięstwa z Japonią (21:20) i z Belgią
(21:19). W ćwierćfinale pokonali 21:20
Austrię i mieli dwie szanse na zdobycie
kwalifikacji, bo z turnieju awansowały
trzy drużyny.

Pierwsza okazja nie została wyko-
rzystana (15:21 z Litwą) i pozostał ostatni
mecz, ponownie z Mongolią (20:21 z
Francją w półfinale). Ekipa z Azji lepiej
weszła w mecz, prowadziła 9:4,17:13, ale
Polska wyszła na plus (18:17).

Mongołowie nie dali się przełamać i
w ostatniej minucie prowadzili 20:19.
Wyrównał Sokołowski, rzut Zamojskiego

równo z syreną był niecelny, więc doszło
do dogrywki (do dwóch punktów). W niej
Zamojski wziął sprawy w swoje ręce,
rzucił z dystansu, piłka odbiła się od tab-
licy, wpadła do kosza i ekipa znad Wisły
mogła fetować sukces.

Oprócz Polski, Francji i Litwy w Pa-
ryżu zagrają: Serbia, USA, Chiny, Łotwa
i Holandia. Złota z Tokio bronić będą
Łotysze. Polska po raz drugi zagra na IO.
W Tokio zajęła 7. miejsce. 

 tom

Po meczu z Mongolią w polskiej ekipie radości nie było końca

Zamojski trafił w dogrywce i Polacy zagrają w IO

Koszykarze jadą do Paryża
 pzkosz.pl
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Atletico Madryt rozważa złożenie oferty
Robertowi Lewandowskiemu – donoszą
hiszpańskie media. Klub ze stolicy Hiszpa-
nii liczy na to, że FC Barcelona będzie zmu-
szona sprzedać polskiego bombardiera.

Sam Robert Lewandowski nie potwierdza
tych rewelacji. Polski snajper podkreśla, że
kolejny sezon spędzi na Camp Nou, ale w
sierpniu skończy 36 lat, jego pensja rośnie,
uderza w budżet FC Barcelony, a kataloński
klub ma kłopoty finansowe.

W przypadku reprezentanta Polski mówiło
się o ewentualnej przeprowadzce do amery-
kańskiej Major League Soccer, względnie do
klubu z Arabii Saudyjskiej. Ostatnio pojawił się
jednak temat przenosin do Atletico Madryt.

Ruben Uria z radia COPE, dziennikarz
specjalizujący się w sprawach Atletico, poin-

formował, że klub ze stolicy Hiszpanii chce
latem”przeprowadzić rewolucję w obronie i
ataku” po słabym sezonie (zespół plasuje się
na 4. pozycji w La Liga). Warto dodać, że
Uria już w marcu wspomniał, że Atletico jest
zainteresowane „Lewym”. 

Mówi się, że Barcelona, której na rękę
byłoby ścięcie kosztów, nie zamierza zamy-
kać drzwi Lewandowskiemu. Gdyby Atletico
wystąpiło z ofertą, musiałoby wyłożyć pie-
niądze na transfer. 

Dobrych kilka lat temu, gdy był piłkarzem
Bayernu Monachium, polski napastnik myślał
o przenosinach do Madrytu, ale wtedy był w
kwiecie wieku i chodziło oczywiście o
drużynę Realu. Atletico też jednak gwaranto-
wałoby Polakowi grę o mistrzostwo Hiszpanii
oraz w lidze mistrzów.

 TOM

Rober Lewandowski na celowniku klubu ze stolicy
Hiszpanii 

„Lewy” w Madrycie?

Robert Lewandowski wyklucza opusz-
czenie Hiszpanii w najbliższym czasie

 Robert Lewandowski/facebook

We Francji zmarł Andrzej Jarosik, piłkarska
legenda Zagłębia Sosnowiec, mistrz olimpij-
ski z Monachium (1972 rok), 25-krotny re-
prezentant seniorskiej kadry, dla której zdo-
był 11 goli. 

Z Zagłębiem Sosnowiec trzy razy zdobywał
wicemistrzostwo Polski, dwa razy zostawał kró-
lem strzelców ligi (1970, 1971), a w ekstrakla-
sie strzelił w sumie 113 goli (265 meczów).
Daje mu to 15. miejsce w Polsce.

Do annałów polskiej piłki przeszedł jednak
jako ten, który podczas igrzysk olimpijskich
sprzeciwił się Kazimierzowi Górskiemu. Gdy pod
koniec meczu z ZSRR, w którym Polska przegry-
wała 0:1 (i traciła szanse na finał), trener naka-
zał napastnikowi Zagłębia szykować się do wejś-
cia na boisko, ten wypalił: „Teraz to ja nie gram”.

Pan Kazimierz nie wdawał się w zawodni-
kiem w dyskusję, posłał do akcji Zygfryda
Szołtysika, ten trzy minuty przed końcem trafił
na 2:1 i Polska awansowała do finału. 

W meczu o złoto bohaterem został Kazimierz
Deyna, Polacy zostali mistrzami, a po ostatnim
gwizdku sędziego Jan Ciszewski pytał się całej
Polski: Mój Boże, no co ja mam państwu powie-
dzieć?

Bardzo możliwe, że tego sukcesu nie byłoby
bez… niesfornego, rezerwowego napastnika z
Sosnowca, który w ekipie Górskiego nigdy już
jednak nie wystąpił. 

W 1975 roku wyjechał do Francji, gdzie grał
w Racingu Strasbourg, a w latach 1976-1977 w
SC Toulon. Karierę skróciła mu kontuzja. Osiadł
we Francji, ale kontaktów z kolegami z boiska
nie utrzymywał. Zmarł w wieku 79 lat.

 TOM

Postawił się Górskiemu,
przez co Polska… zdobyła
złoto 

odszedł 
legendarny
napastnik

Andrzej Jarosik zdobył ponad sto goli w polskiej
ekstraklasie 

 zaglebie.eu

Reprezentacja piłkarzy ręcznych pokonała w Topol-
czanach Słowację 33:25 i po meczu fetowała awans
na MŚ 2025. Polacy tym samym zrehabilitowali się
za niespodziewaną porażkę 28:29, poniesioną w

gdańskiej Ergo Arenie. 
– Bardzo się cieszę, że po raz kolejny awansujemy na mist-

rzostwa, bo nie wyobrażam sobie, żeby nas tam nie było. To
był ciężki mecz pod względem mentalnym. Trzeba było prze-
trawić porażkę w Gdańsku, która była mocno niespodziewana
– mówił po wszystkim Marcin Lijewski, coach polskiej kadry.

– Wiedzieliśmy, że musimy zagrać o wiele lepiej niż w
Gdańsku i to się udało. Poprawiliśmy obronę. Szkoda, że nie
udało się lepiej zaprezentować przed własną publicznością,
ale najważniejsze jest, że awansowaliśmy – komentował się
Arkadiusz Moryto, który zagrał mimo urazu barku, którego
doznał w pierwszym meczu. Dla kapitana polskiej ekipy był to
setny występ w reprezentacji. Pod koniec maja okaże się, z
kim Polacy będą rywalizować w pierwszej fazie mundialu.
Dotąd Biało-Czerwoni rywalizowali w światowym czempio-
nacie 17 razy, na podium stawali czterokrotnie. Raz wywalczyli
srebrny (2007) i trzykrotnie brązowy medal (1982, 2009, 2015).

Mistrzostwa świata rozpoczną się 14 stycznia i potrwają
do 2 lutego. Turniej zorganizują Chorwacja, Dania i Norwegia.
Złota będą bronić Duńczycy.  tom

Polska pokazała, że zasługuje na grę w światowym czempionacie

Szczypiorniści nie pokpili sprawy w rewanżu na Słowacji

Polska zagra 
na mistrzostwach

 zprp.pl
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WBeskidach powstaje
gigantyczny kom-
pleks hotelowy z wi-
dokiem na góry. Lu-

ksusowy Mercure Szczyrk Resort
przyjmie pierwszych turystów już
latem tego roku. Nowy hotel wy-
glądem i kształtem nawiązuje do
orlego gniazda. Na terenie hotelu
zaplanowano pięć punktów ga-
stronomicznych, 14 sal konferen-
cyjnych, grill bar na 400 osób,
lądowisko dla helikopterów, aqua-
park, strefę SPA & Wellness,
siłownię, strefę dla dzieci oraz te-
ren rekreacyjny. Obiekt ma 9 kon-
dygnacji i mierzy 330 m długości,
co czyni go największym i
najdłuższym hotelem w Polsce.
Jest też najwyżej położony – znaj-

duje się na wysokości 660 m n.p.m.
Odwiedzający będą mogli podzi-
wiać panoramę Beskidu Śląskiego
i jego najwyższy szczyt –

Skrzyczne (1257 m n.p.m.). W
przyszłości właściciele rozważają
dobudowanie ministoku z torem
przeszkód i wyciągiem. •

Gigantyczny hotel 
w polskich górach


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 Materiały prasowe

Polskie monety historyczne wzbudziły zainteresowanie na au-
kcji numizmatycznej w Monako. Kolekcjonerzy zwrócili szcze-
gólną uwagę na siedemnastowieczną 80-dukatówkę z wize-
runkiem króla Zygmunta III Wazy, która została sprzedana za
kwotę 1.3 mln euro (ok. 1.4 mln dolarów) oraz 3-dukatówkę
z wizerunkiem króla Jana II Kazimierza Wazy, z ceną wy-
woławczą 25 tys. euro. Katalog monet prezentowanych na au-
kcji zawierał ponad 1.7 tys. pozycji, ale cena żadnej z nich nie
zbliżyła się do dukatówki z wizerunkiem polskiego króla.
Wyjątkowa moneta powstała w bydgoskiej mennicy w 1621
roku, prawdopodobnie po zwycięskiej bitwie wojsk polsko-li-
tewskich pod Chocimiem. •

Polska moneta sprzedana
za ponad milion dolarów!

 TVP

Krzysztof Gliński, uczestnik popularnego teleturnieju „Va
Banque”, jako pierwszy w historii zdobył mistrzostwo za ka-
dencji wszystkich prowadzących. Pierwszy tytuł wywalczył,
gdy z produkcją związany był Kazimierz Kaczor, drugi raz za
czasów Przemysława Babiarza, a trzeci gdy program prowadzi
Radek Kotarski. Finałowe pytanie dotyczyło odgadnięcia
pseudonimu artystycznego znanej pisarki J.K. Rowling. Krzysz-
tof Gliński pochodzi z Olsztyna i jest lekarzem specjalistą ra-
dioterapii onkologicznej. W czasie wolnym pasjonuje się ma-
larstwem, architekturą, filmem, historią, kolarstwem,
cukiernictwem i geografią. •

potrójny mistrz
„Va Banque”

W tym roku mija 70. rocznica ustano-
wienia Międzynarodowego Dnia
Dziecka. Święto to przypada na dzień
1 czerwca i zostało formalnie utwo-
rzone w 1954 r. podczas Zgromadzenia
Ogólnego ONZ. Wspólnota krajów
uznała wtedy, że potrzebne jest na
świecie święto, w którego czasie upo-
wszechnianoby wiedzę na temat praw
najmłodszych. Obecnie Dzień Dziecka
jest obchodzony prawie na całym świe-
cie. •

Dzień
Dziecka

 Archiwum WEM

W Giżycku na Mazurach powstał nowy, ekologiczny kompleks rek-
reacyjny z dostępem do plaży. Turyści wypoczywający nad jezio-
rem Niegocin będą mogli korzystać z osłoniętego kąpieliska, szero-
kiej oferty wypożyczalni sprzętu wodnego, sauny, baru, placu
zabaw dla dzieci i licznych ścieżek edukacyjnych z widokiem na
szlak wodny. Otwarcie kompleksu miało miejsce na początku
maja. Projekt otrzymał dofinansowanie w wysokości 473 tys.
euro, pochodzące z Funduszu Norweskiego. Twórcy kompleksu byli
w tym roku nominowani do nagrody Św. Brunona, patrona
Giżycka. •

Nowy kompleks 
na Mazurach

 Nautica Resort
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Jared Leto zaskoczył polskich fanów
koncertem na rynku w Krakowie. Ar-
tysta wraz z grupą Thirty Seconds to
Mars przyjechał do miasta, aby 9

maja wystąpić na Tauron Arenie. Przed
oficjalnym koncertem gwiazdor za po-
średnictwem Instagrama zaprosił swoich
fanów na nieformalny występ. Muzyk po-
jawił się przy pomniku Adama Mickiewi-
cza bez ochrony i zagrał darmowy aku-
styczny koncert. 

Podczas swojej ostatniej wizyty w Pol-
sce na Orange Warsaw Festival w 2023

roku Jared Leto dał się poznać jako wielki
fan polskiej kuchni. W czasie koncertu na
krakowskim rynku jeden z widzów posta-
nowił podarować mu więc ogromnego
pluszowego pieroga. Rozbawiony muzyk
bez wahania przyjął upominek, który na-
tychmiast pocałował. Na zakończenie Leto
zwrócił się do fanów słowami: „Powiedz-
cie swoim babciom, prababciom i prapra-
babciom, żeby zrobiły dla mnie pierogi.
Nie wyrzucajcie ich, przynieście mi na ta-
lerzu. Pokaźna porcja pierogów będzie dla
mnie najlepszym prezentem”. •

Amerykański muzyk
zaskoczył fanów

Jared Leto dał spontaniczny i darmowy
koncert na krakowskim rynku

 Getty Images

Reżyser Jan Komasa pracuje nad no-
wym filmem z brytyjskim scenarzystą i
zdobywcą dwóch Oscarów Christophe-
rem Hamptonem. Produkcja opowie his-
torię kompozytora Dmitrija Szostakowi-
cza. Scenarzysta w wywiadzie dla Interii
tak mówił o współpracy z polskim filmo-
wcem: „Bardzo dobrze pracowało mi się
z Komasą. Jesteśmy na etapie zbierania
funduszy. Liczę, że film zostanie nakrę-
cony w następnym roku”. •

odszedł jeden
ze skaldów

W wieku 77 lat po długiej chorobie
zmarł Jacek Zieliński, współtwórca le-
gendarnego zespołu Skaldowie. Informa-
cję podała w mediach społecznościo-
wych krakowska Piwnica pod Baranami.
Jacek Zieliński urodził się w Krakowie.
Był kompozytorem, trębaczem, skrzyp-
kiem i wokalistą. Ze Skaldami stworzył
wiele kultowych piosenek, które definio-
wały pokolenia. W 2006 roku został od-
znaczony Złotym Medalem „Zasłużony
Kulturze Gloria Artis”, a w 2014 roku
Złotym Krzyżem Zasługi za osiągnięcia
artystyczne. •

Komasa pracuje
ze zdobywcą
Oskarów

 Imdb

 Wikimedia commons

 Eurowizja 

 Materiały prasowe

26 kwietnia ukazała się nowa płyta Margaret.
Artystka w rozmowie z PAP powiedziała, że
„Siniaki i cekiny” to zbiór wszystkich jej po-
wracających emocji i wspomnień: „Były w tym
czasie momenty cekinowe, czyli sukcesy, na-
grody. Ale były też siniaki – płacze, lęki, stra-

chy, ataki paniki. I to wszystko doprowadziło
mnie do miejsca, w którym jestem dzisiaj. Ten
album jest o tym, że bez siniaków nie ma ce-
kinów”. Piosenkarka jest na scenie od 10 lat,
a najnowsza płyta to jej szósty album stu-
dyjny. •

 Materiały prasowe

Teledysk Krzysztofa
Cugowskiego
Krzysztof Cugowski nowym teledyskiem
zapowiedział nadchodzącą płytę. Utwór
„Co za nami, co przed nami” trafił nie-
dawno do sieci i jest pierwszą piosenką z
nowego krążka 73-letniego muzyka. „Wiek

to tylko liczba” trafi do sprzedaży 6 wrześ-
nia. Będzie refleksją nad czasem, a także
swego rodzaju podsumowaniem pracy ar-
tystycznej Cugowskiego, który jest obecny
na polskiej scenie muzycznej od 60 lat. •

Finał eurowizji bez polki
Szwajcaria wygrała 68. konkurs Eurowizji.
Kraj reprezentowany przez niebinarnego ar-
tystę Nemo pokonał Chorwację głosami juro-
rów. Walka o punkty toczyła się niemal do
samego końca, ostatecznie Szwajcaria zdo-
była o 44 pkt. więcej i z wynikiem 591 pkt.

uplasowała się na pierwszej pozycji. Chorwa-
cja zdobyła 547 pkt i znalazła się na miejscu
drugim. Trzecie miejsce zajęła Ukraina z
liczbą 453 pkt. Niestety, w finale nie zoba-
czyliśmy reprezentantki Polski, Luny, która
odpadła z konkursu na etapie półfinałów. •

Nemo

Nowa płyta Margaret
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neW JerseY
1 czerwca (sobota)

HEWITT
Polska Szkoła Dokształcająca im. M.M. Kol-
bego zaprasza na Dzień Rodziny. Wydarzenie
odbędzie się w szkole (1911 Union Valley
Rd., Hewitt, NJ 07421) o godz. 10am. W
programie występy artystyczne, gry i zabawy
dla dzieci, grill oraz rozdanie dyplomów.
Więcej informacji: 973-728-8162.

2 czerwca (niedziela)

EAST WINDSOR
WOŚP Trenton zaprasza na 3. piknik familijny,
który odbędzie się w The Elks Lodge Picnic
Pavilion (110 Hickory Corner Rd., East Win-
dsor, NJ 08520) w godz. 12:30pm-8pm. W
programie konkursy i zabawy dla dzieci oraz
dorosłych, kucyki, jedzenie, kuchnia wojskowa
i pokaz motocykli z Polish Legion, loteria oraz
DJ. Bilety: dorośli - $20, dzieci do lat 15 -
bezpłatnie; do nabycia przy wejściu lub w Eu-
rotravel, Spójniku i Polus (Phila). Dochód z
wydarzenia zostanie przeznaczony na organi-
zację 33. finału WOŚP w Trenton. Więcej in-
formacji: 609-577-3198 lub 609-635-3087. 

JERSEy CITy
Holy Rosary Church zaprasza na zaprasza
na mszę św. i bankiet z okazji 20-lecia
posługi ks. Jerzego Romana Zaslony. Msza
odbędzie się w kościele (344 6th St., Jersey
City, NJ 07310) o godz. 11:30am, a bankiet
w restauracji Waterside (700 B River Rd.,
North Bergen, NJ 07020) o godz. 2pm. Wy-
magana wcześniejsza rejestracja. Więcej in-
formacji: 201-795-0120.

MANVILLE
Kościół Chrystusa Odkupiciela zaprasza na
mszę św. i bankiet z okazji 25-lecia posługi
ks. Stana Slabego. Msza odbędzie się w koś-
ciele (98 South 2nd Ave., Manville, NJ
08835) o godz. 8am, a bankiet w centrum
parafialnym Chrystusa Króla (99 North 13th
Ave., Manville, NJ 08835) o godz. 1pm.
Więcej informacji: 908-725-0072.

7 czerwca (piątek)

TOTOWA
Cubanelle Club zaprasza na koncert Marcina

Czerwińskiego. Wydarzenie odbędzie się w
klubie (1 US – 46, Totowa, NJ 07512) o
godz. 11pm. Bilety można zakupić online
na stronie www.polskieimprezy.com. Rezer-
wacje stolików: 973-901-2000. 

8 czerwca (sobota)

WEST MILFORD 
Kościół Our Lady Queen of Peace zaprasza
na obiad z befsztykiem. Wydarzenie odbę-
dzie się w Elks Club (1860 Union Valley
Rd., West Milford, NJ 07480) o godz. 6pm.
Bilety: $70. W cenie obiad, napoje, sałatka
i przystawki. Więcej informacji: 973-809-
1238 lub 973-728-8162.

9 czerwca (niedziela)

BAyONNE
Koło Nowej Polonii zaprasza na wycieczkę
autobusową do Atlantic City. Zbiórka odbę-
dzie się w Polskim Domu (27-31 W 22nd
St., Bayonne, NJ 07002) o godz. 9am. Powrót
zaplanowany jest na godziny wieczorne. Cena:
$40. Bilety można nabyć w Sawa Deli i Hen-
ry’s Deli. Więcej informacji: 201-779-2654.

EAST BRUNSWICK
48. Festiwal Dziedzictwa Polskiego odbędzie się
w Middlesex County Fairgrounds (655 Cranbury
Rd., East Brunswick, NJ 08816). W programie
m.in. msza św. o godz. 10am, muzyka na żywo,
polskie jedzenie, występy artystyczne, stoiska,
pokaz aut, rozrywka dla dzieci. Bilety: dorośli -
$10, dzieci do lat 10 - bezpłatnie. Darmowy
parking. Więcej informacji: 973-495-2448, pol-
skifestiwal@gmail.com lub www.polfest.com.

LINDEN
Polish American Sports Association zaprasza
na jubileuszowy X bieg 5K Polonia Run.
Wydarzenie odbędzie się o godz. 10am.
Gościem honorowym będzie Zbigniew
Bródka - mistrz olimpijski 2014 w Soczi. W
wydarzeniu mogą wziąć udział biegacze i
chodziarze. Więcej informacji i rejestracja:
polonia5KRun.com.

16 czerwca (niedziela)

JERSEy CITy
Polski Instytut Kulturalny w Nowym Jorku
zaprasza na występ tancerza i choreografa
Pawła Sakowicza pt. „Jumpcore” w ramach

festiwalu Voices International. Wydarzenie
odbędzie się w Jersey City Theatre Center
(165 Newark Ave., Jersey City, NJ 07302) o
godz. 4pm. Więcej informacji: 917-821-
3700. 

WYDarzenia 
CYkLiCzne 
każda sobota
PERTH AMBOy
Parafia Św. Jana Pawła II zaprasza na coty-
godniowy pchli targ, który odbywa się w
kościele (490 State St., Perth Amboy, NJ
08861) w godz. 9am-1pm. Istnieje możli-
wość wynajęcia stoiska sprzedażowego
($15). W dni deszczowe wydarzenie się nie
odbywa. Więcej informacji: 732-826-1395
lub 732-485-9367. 

pansYLWania
31 maja (piątek) 

LAWRENCEVILLE 
Organizacja Polonia for Kids zaprasza na fe-
styn charytatywny pod hasłem „Mama’s
night out 3”, które wesprze Joasię walczącą
z ostrą białaczką szpikową. Wydarzenie od-
będzie się w restauracji Flavor of Poland
(2495 Brunswick Ave., Lawrenceville, NJ
08648) o godz. 6:30pm. Bilety: $70. W ce-
nie jedzenie i napoje. W programie loteria
fantowa, licytacja i kiermasz książek. Więcej
informacji i bilety: 609-558-4696. 

7 czerwca (piątek) 

FILADELFIA 
Fundacja Kościuszkowska oraz Pennsylvania
Historical and Museum Commission zapra-
szają na odsłonięcie pomnika poświęconego
doktor Hilary Koprowski, wybitnej nauko-
wiec i wynalazcy doustnej szczepionki prze-
ciwko polio. Wydarzenie odbędzie się w Wis-
tar Institute (36th St. & Walk and Spruce
St., Filadelfia, PA 19104) o godz. 3pm. Po
uroczystości odbędzie się bankiet. Więcej
informacji: thekfphiladelphia@gmail.com.

8 czerwca (sobota) 

DOyLESTOWN 
Sanktuarium Matki Boskiej Częstochowskiej
zaprasza kobiety w wieku 20-30 lat na kon-
ferencję młodych katoliczek pod hasłem „Od-
krywając kobiecy geniusz”. Wydarzenie od-
będzie się na terenie sanktuarium (654

Ferry Rd, Doylestown, PA 18901) w godz.
9am-5pm. W programie m.in. msza św., ad-
oracja i dyskusje. Więcej informacji: 215-
345-0600. 

14–16 czerwca 
DOyLESTOWN 
Parafia Św. Michała Archanioła zaprasza
na rekolekcje dla małżeństw i rodziców.
Spotkania będą odbywały się w kościele
(654 Ferry Rd, Doylestown, PA 18901) o
godz. 5pm w sobotę i 3pm w niedzielę.
Rekolekcje poprowadzi ks. Sławomir Kost-
rzewa. W programie również spotkania dla
dzieci i młodzieży. Więcej informacji i za-
pisy: 201-564-5633, 860-967-6566 lub
www.CzysteSerca.org. 

WYDarzenia 
CYkLiCzne 
każda drugi i czwarty  
piątek miesiąca
DOyLESTOWN
Sanktuarium Matki Boskiej Częstochowskiej za-
prasza na kurs dla kobiet pt. „Siostrzeństwo w
sercu Maryi”. Spotkania będą odbywały się w
kaplicy Św. Anny (654 Ferry Rd., Doylestown,
PA 18901) o godz. 7pm. Kurs obejmuje mod-
litwę i medytację, spowiedź, adorację i rozmowy
o życiu kobiety. Spotkania poprowadzi o. Marcin
Ćwierz. Więcej informacji: 267-261-9789, kchris-
tie07@yahoo.com lub basiapac911@gmail.com.

Co trzy tygodnie 
DOyLESTOWN
Sanktuarium Matki Boskiej Częstochowskiej
zaprasza młodzież na spotkania przy ognisku.
Wydarzenie będzie odbywało się na terenie
sanktuarium (654 Ferry Rd, Doylestown, PA
18901). W programie dyskusje, wspólna mod-
litwa i rozmowy z gośćmi specjalnymi. Więcej
informacji: 215-345-0600.

 kaLenDariUM

zWrÓĆ UWaGĘ!
FESTIWAL MAłEJ POLSKI
W tym roku odbędzie się 11. edycja
Festiwalu Małej Polski, który co roku
przyciąga do polskiej dzielnicy New Bri-
tain prawdziwe tłumy. Festiwal odbędzie
się 9 czerwca – Broad Street, New Bri-
tain, CT. Więcej informacji na stronie:
www.littlepolandfest.com.

Zapraszamy Czytelników i organizacje do przesyłania

informacji o wydarzeniach polonijnych organizowanych 

przez Was lub w Waszej okolicy na adres: 

alicja.debek@whiteeaglenews.com. 

Wpisy w kalendarzu polonijnym w „Białym Orle” są bezpłatne.
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Temperatura przypominała tę w
parowniku cioci Janki, u której
często spędzałam letnie waka-
cje, gdzie obserwowałam uroki

życia wiejskiego. Na materacach leżała
nowa pościel. Nasz szczodry sponsor
wyposażył nas w kilka nieodzownych
rzeczy. A jakże! Prześcieradła, poduszki,
granatowe sztuczne koce do przykrycia
i prześcieradła wierzchnie, którymi
przykrywa się ciało, a na nie narzuca
koce. Wielce zabawny system. Ale i
wielce niepraktyczny. Rano nigdy nie
wiadomo, gdzie prześcieradło, a gdzie
koc. We wnęce kuchennej czekała na nas
zastawa i sztućce: po trzy sztuki.
Wszystko stare. Talerze plastikowe.
Mały, okrągły, starszy niż sam budynek
stolik i z trudem trzymające się na
stojąco trzy krzesełka dopełniały wy-
stroju tegoż domostwa, teraz naszego.

To jednak nie koniec ciekawostek
związanych z tym miejscem. Podczas
mycia rąk w obskurnej łazience, a to de-
likatne określenie, przyuważyłam brązo-
wego robaczka pełzającego sobie po
ścianie, a po chwili drugiego.

– Tadziu! Pomocy! – zareagowałam
krzykiem.

Przybył natychmiast. Daleko w końcu
nie miał. Chociaż jakiś plus tego miejsca.

– Tadziu, co to jest? Zabij to to.
– To, to nic takiego. Taki sobie roba-

czek.
– Ale jaki? Znasz go? Widziałeś kiedyś

coś podobnego?
– Jak by ci to powiedzieć... kiedyś tak

– wyraźnie się jąkał.
– Coś kręcisz. Jeżeli wiesz, to po-

wiedz. I zrób coś z tym.
– To są, kochanie, ale się nie przej-

muj, takie zupełnie niegroźne stworki.
Nazywają się potocznie... tak niewinnie...
karaluszki.

Łazienkę przeszył mój niekontrolo-
wany okrzyk zgrozy. Nie znoszę, za-
pewne jak większość osobników płci
pięknej, robactwa. A z tymi „niegroź-
nymi” maludami walczyłam potem
przez cały rok wszelkimi możliwymi
sposobami i środkami. Dokonywałam
masowych morderstw. Ale te uparciuchy
zawsze jednak powracały. Cóż to dla
nich? Istnieją na ziemi od około trzystu
milionów lat! Przyuważyłam kiedyś, jak
u sąsiadki pochodzącej z Gwatemali,
spacerowały sobie całymi stadkami
wolno i bezkarnie po stole, podczas gdy
ona i jej dzieci spożywali posiłek. Nic
więc dziwnego, że i do nas docierały w
swej pokojowej międzysąsiedzkiej węd-

rówce. W końcu żyły w wolnym kraju.
Tamtego dnia, gdy Mark nas opuścił,

nie bardzo wiedzieliśmy, co ze sobą zro-
bić. Bez mebli, telewizora, radia, tele-
fonu, naszych osobistych rzeczy, samo-
chodu, jedzenia, picia, języka i
znajomych poczuliśmy się dotkliwie
upokorzeni, samotni, wyobcowani, za-
gubieni i boleśnie smutni.

– Ja wolałem w Bremen. Po co tu
przylecieliśmy? Nie mam się z kim ba-
wić! Ja chcę do domu – wszczął głośne
jęki Maciek.

To dla niego wstrzymywałam
napływające łzy, przywoływując uśmiech
„prezesa”. Tak go nazywałyśmy w li-
ceum z Alicją, ale teraz wiem, że powi-
nien się nazywać „uśmiech amerykań-
ski”. Pojęcie „dom” na razie było wielce
teoretyczne. Z czasem nauczyłam się od
Amerykanów takiej zdrowej, wydaje mi
się, zasady, że dom jest tam, gdzie nasz
dobytek i nasze serca. Serca mieliśmy
przy sobie, a dobytek miał zaraz doje-
chać, tymczasem w tych ośmiu waliz-
kach. Była tam pościel, garnki, zastawa
stołowa, zabawki, albumy i inne ważne
pamiątki. Wspólnie z nimi zawsze two-
rzyliśmy dom. Adresy się zmieniały – i
zmieniają – ale ten najważniejszy do-
bytek, ten który trzyma rodzinę, otula,
scala, emocjonuje i tym samym kreuje,
ten zawsze był i będzie z nami. Zapro-
ponowałam, aby przejść się na zakupy.

– Świetny pomysł – wykrzyknął
udający normalność Tadeusz. Odszuka-
liśmy tych dwoje państwa opiekujących
się posesją.

Zajmowali oni jedno z mieszkań i
pełnili funkcję dozorców, czyli me-
nedżerów. Z pochodzenia Węgrzy, chęt-
nie objaśnili nam drogę do najbliższego
sklepu. Dysząc z upału, po kilkunastu mi-
nutach nieśmiało przestąpiliśmy próg

marketu. Coś dziwnego wisiało w powiet-
rzu... i na twarzach ludzi. Wszyscy, abso-
lutnie wszyscy w markecie byli Koreań-
czykami. Zapach w całym sklepie
przyprawiał o mdłości. Zapewne ofero-
wano tam wiele przysmaków, ale nam
nieznanych. Ostatecznie kupiliśmy
mleko, jakiś sok i środki czystości do odś-
wieżenia norki – tak nazwaliśmy nasz
,,apartament”. Chleba nie było tam w
ogóle. Przybici powróciliśmy do naszych
Węgrów. Po ciężkiej próbie konwersacji
odkryłam, że mieszkamy w dzielnicy ko-
reańskiej. Stąd ten market. Ale oni, Węg-
rzy, pojadą w nocy, gdy się ochłodzi, na
zakupy do innego, europejskiego super-
marketu, to nas z sobą zabiorą.

Wyruszyliśmy około godziny dzie-
siątej. Nasz węgierski bratanek długo
krążył ulicami i uliczkami. Nagle ukazał
się sporych rozmiarów rosyjski market.
Rzeczywiście, wiele produktów szczyciło
się europejskim pochodzeniem. Nie uszły
mojej uwagi nawet polskie kompoty – z
wiśni! Trochę tego nakupiliśmy. W
każdym razie obowiązkowe kiełbasy i
szynki trafiły do lodówki. Po powrocie
spożyliśmy w norce zbyt obfitą jak na
noc wieczerzę. Wypadało już tylko, choć
z dozą niepewności, ale z ogromnym
zmęczeniem, wypróbować nasze nowe
posłania. Powieki ciążyły. I bardzo
dobrze. Bez tej zbawiennej słabości pew-
nie bym w ogóle nie zasnęła. Wsłuchi-
wałam się tylko jeszcze przez długi mo-
ment w odgłosy nieznanego mi miasta,
podobno prawdziwego kolosa. Nie po-
wiem, aby wydały mi się one przyjazne
człowiekowi. Najefektowniej wyły syreny
wozów policyjnych. Co parę minut. Nagle
nastąpiła strzelanina... i to imponująca.
Jak na filmie. Całkiem w pobliżu. Tadziu
aż usiadł na łóżku z wrażenia i nie do-
wierzał. Ogarnęła mnie panika.

– Boję się, Tadziu. A jak jakiś ucie-
kający przestępca właduje się nam do
mieszkania?

– To nam raczej nie grozi. Przecież
jesteśmy zakratowani.

– Rzeczywiście! Ach, to dlatego te
kraty! Jakaż tu musi być przestępczość!
Co my tu robimy? Jak będziemy żyć w
takim upale, wśród karaluchów i prze-
szywających powietrze pocisków?

Żal mi nas, ale najbardziej jednak
Maćka. Mam przeczucie, że go skrzyw-
dziliśmy. Wiesz, o czym marzę?

– Chyba wiem, ale powiedz.
– O powrocie do Europy.
Tadeusz spojrzał na mnie smutno i

poważnie.
– Nie mamy za co. Wiesz przecież.

Nie starczy naszych dolarków na trzy bi-
lety. No i... nie mamy dokąd. Przecież
wiesz. Zamknęliśmy za sobą wszystkie
drzwi. Nie każ mi tego powtarzać. Mnie
też jest ciężko na sercu.

Ta prawda zabolała mnie tak dogłęb-
nie, jakby mogła to zrobić zabłąkana kula
z broni, która dawała o sobie znać paro-
krotnie tej nocy. Tadeusz szybko się
zreflektował, wiedząc jak bardzo potrze-
buję wsparcia, a nie dotkliwej prawdy.

– Ale będzie dobrze. Zobaczysz. Mam
pracę, a to najważniejsze. Zarobimy.
Odłożymy. Może byś skończyła jakieś
studia? A potem wrócimy na stary kon-
tynent, jeśli jeszcze będziemy tego
chcieć. Wiesz, może się akurat tu zaakli-
matyzujemy... kiedyś. Może spotka nas
coś niezwykłego. W każdym razie będzie
dobrze. Musi być. Początki są zawsze i
wszędzie trudne. Przetrwamy. Przyzwy-
czaimy się. Teraz śpij. Tutaj jesteśmy
bezpieczni.
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PRZy KAWIe O PRAWIe 

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym wypadku
nie może zastępować

porady prawnej. 

Byliśmy małżeństwem od kilku lat. Mąż miał
na własność kupiony wcześniej dom w Nowym
Jorku. Dom był wystawiony na sprzedaż, pla-
nowaliśmy, że po sprzedaży kupimy dom na
Florydzie. Kontrakt był już podpisany, kupujący
dostał pożyczkę i czekaliśmy na finalizację
transakcji, czyli tzw. „closing”. Mąż zmarł
nagle na serce. Po śmierci męża zjawił się jego
syn z poprzedniego małżeństwa, mówiąc, że
ojciec zostawił mu w testamencie dom. Testa-
ment był dla mnie niespodzianką, sporządzony
został wiele lat temu. Czy syn może odziedzi-
czyć dom, który miał już być sprzedany? Czy
syn męża może unieważnić kontrakt na sprze-
daż? Jakie są moje prawa w takiej sytuacji?

Po pierwsze: dokument przedstawiony przez syna męża
powinien być sprawdzony pod względem czy spełnia wszelkie
wymogi, aby mógł zostać uznany za ważny. Jeżeli są wątpli-
wości np. co do podpisu, świadków, dat czy okoliczności, w
jakich został sporządzony, może Pani wystąpić ze sprzeci-
wem do sądu.

Gdyby testament został uznany przez sąd, Pani jako
małżonka zmarłego może wystąpić o 1/3 wartości spadku
lub $50,000 – cokolwiek jest większe. Ponadto małżonkowi
należą się też pewne części majątku ruchomego: np. wypo-
sażenia domu, samochód itp. 

Gdyby dom został sprzedany przed śmiercią męża, taki
zapis w testamencie nie miałby już znaczenia. Jeżeli stało
się inaczej, syn nabędzie prawo do domu; będzie jednak
związany tym, że był już kontrakt i nastąpi sprzedaż. 

* * *
Zamierzam zawrzeć związek małżeński. Mam
majątek osobisty. Słyszałem, że ten majątek
dalej pozostaje moją własnością – nawet 
w trakcie małżeństwa. Czy warto w związku
z tym sporządzić umowę przedmałżeńską?

O ile w czasie małżeństwa druga strona nie zostanie do-
pisana jako współwłaściciel, to jest to dalej traktowane jako
majątek odrębny. Umowa może w tym względzie przewidy-
wać, że wzrost wartości majątku w trakcie małżeństwa nie
będzie traktowany jako majątek małżeński wchodzący do
podziału w razie rozwodu. Umowa może też przewidywać,
że majątek ten może być przekazany na wypadek śmierci z
pominięciem małżonka. W przeciwnym razie drugi małżonek
odziedziczy, w zależności od sytuacji rodzinnej, całość lub
część majątku małżonka. •

Adwokat ROMUALD MAGDA, ESQ. prowadzi praktykę prawną w Nowym Jorku
od 1995 r. Jest absolwentem Wydziału Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz New York
Law School. Wieloletni członek Stowarzyszenia Prawników Stanu Nowy Jork oraz Stowarzyszenia
Prawników Polsko-Amerykańskich w Nowym Jorku. Posiada uprawnienia do występowania
przed sądami Stanu Nowy Jork. Wszystkie osoby pracujące w naszej kancelarii mówią po
polsku i angielsku.
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